10 gr. 


Mr. 311 A 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, piątek 1 października 1937 r. 


„..PRYSŁ CZAR UŁULNYCH DOKTRYN, ODŻYWA SI- 
ŁA DUCHOWA IDEI. NARODY TĘSKNIĄ DO CHWIL. 
W KTÓRYCH TO CO BĘDĄ PRZEŻYWAĆ 
SKARBY ENTUZJAZMU. KUNSZTOWNY GMACH NAUKI 
XVIII I XIX WIEKU ROZSYPUJE SIĘ 
OCZACH JAK NIETRWAŁE PRÓCHNO. DO OKNA ZAPU- 
KAŁY ZJAWY NOWEJ EPOKI, W KTóREJ ŻYCIE BĘ- 
DZIE MOŻE TWARDE, ALE DUSZA CZYSTSZA I SZLA- 
CHETNIEJSZA, A MYŚLI... ZDROWSZE" 


WYZWOLI 


W NASZYCH 


Dr. T. Gluziński 


„Odrodzenie idealizmu politycznego” 


ROK XI 


P. Musioł — komisarzem w Z.N.P. Armia gen. Katsuki o 15 mil od Szantungu 


Od „Kuźnicy” przez Ozon |. 


Po rewizji władz administracyj 
nych w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, podczas której, jąk już 
donosiliśmy, ujawniono szereg 
„nieścisłości“ i familijny sposób 
prowadzenia gospodarki, komisa- 
rzem z ramienia władz admini- 
stracyjnych ZNP został mianowa 
ny p. Paweł Musioł, nauczycieł z 
państw. gimnazjum w  Mysłowi- 
cach na Śląsku. 

P. Pawel Musio? zbliżony jest 
do grupy śląskiej „Kuźnicy“, któ 
ra swego czasu założyła na Ślą- 
sku organizację polityczną, wspól 
działającą z wojew. Grażyńskim. 
Po pewnym czasie między organi- 


do Z. N. P. 
zacją tą a śląskimi władzami wo- 
jewódzkimi, wynikły tarcia w wy- 
niku których na żądanie p. woj. 
Grażyńskiego organizacja ta sa- 
ma rozwiązała się. 

Potem założono dwutygodnik 
„Kuźnica“, który wydawał ideolo- 
gię zbliżoną do narodowo - rady- 
kalnej, ostatnio jednak nawiązał 
ścisłe kontakty z obozem młodych 
płk. Koca, 

W czwartek rano p. Musioł zja- 
wił się w biurze zarządu ZNP 
przy ul. SŚmulikowskiego 1, gdzie 
wprowadzony został w urzędowa- 
nie. 

Podobno w związku ze sprawą 


rewizji w ZNP ukazać się ma ko- 
munikat oficjalny. ; 

Równocześnie wicekomisarzem 
wydziału wydawniczego mianowa 
ny został p. Kula. 


Wypadki w Sniadowie przed sądem 


Apelacja prokuratora oddalona 


stałych. Sąd Apelacyjny, przed któ- 
rym w imieniu oskarżonych występo- 


SZANGHAJ, 30. 9. Armia ja- 
pońska pod dowództwem zen. | rwała dziś 
Katsuki, która rozpoczęła ofensy- | chińskich i znajduje 
wę na południe od Pekinu w kie-|w odległości zaledwie 15 mil od 


linię obronną wojsk 


Od wyroku skargę apelacyjną zło- 
żył prokurator, domagając się wyższe- 
go wymiaru kary na skazanych bez- 
warunkowo, oraz zniesienia dobro- 
dziejstwa zawieszenia kary dla pozo- 


Przed sądem Apelacyjnym odbył 
się ostatni z cyklu wypadków łom- 
żyńskich w roku 1936 proces 17-tu 
narodowców, oskarżonych o udział w 


zbiegowisku publicznym w Śniadowie stancji zatwierdził, 


Bluźnierca -- filar Z.N.P. z Wołomina 
przed Sądem 


GRUDZIĄDZ, 30. 9. Przed Są-|li ZNP., dodając, że z rozkazu 
dem Okręgowym w Grudziądzu | władz szkolnych należał do Le- 
toczy się proces przeciwko jedne- | gionu Młodych, a na specjalne 
mu z filarów skompromitowane.- | życzenie inspektora szkolnego p. 
go ZNP. Stanisławowi Wieczyń- | Sobińskiego pracował również w 
skiemu, nauczycielowi z Wołomi-| BB. Był on próćz tego prezesem 
ma, który w lecie 1934 r., jako kie-| grodzkiego oddzialu Strzelca w 
rownik szkoły w Grudziądzu po-| Grudziądzu. ` ; 
wiedział: „W Polsce prędzej nie| Świadek Ożga w swoich zezna- 
będzie lepiej, aż wszystkich mon- | niach wyraźnie stwierdza, że la. 
strancyj nie potopi się w Wiśle, | tem 1934 r, Wieczyński podczas 
a z biskupów nie zrobi się ży-| rozmowy na tarasie Banku Pol- 
wych pochodni. skiego wypowiedział inkrymino- 


| y T wane mu słowa, Również świad- 
Oskarżony Wieczyński nie prZy- | kowie Ryczakowicz, Kalinowski, 
znaje się do wypowiedzenia bluź- 


; : u Welza i Streński potwierdzają 
nierczych słow. W swoich wyjaś- | swojmi zeznaniami winę bluźnier- 
nieniach mówi on obszernie o ro- 


cy. Wyrok zapadnie za parę dni. 


Napad na plebanię 
Bandyta zabity 


W nocy szajka bandytów po obez- I ścigać zawiadomiona o napadzie po- 
władnieniu dozorcy dokonała napadu | licja, która osaczyła ich w kryjówce 
rabunkowego na plebanię w osadzie, na terenie sąsiedniej gminy. Po dłuż- 
fabrycznej Moszczenica.  Naskutek | szym ostrzeliwaniu bandyci poddali 
wszczętego przez gospodynię alarmu się. Jeden z nich 2i-letni Jan Kuźniak, 
ksiądz proboszcz Kiełdusz oddał kil. postrzelony w głowę i brzuch padł 
ka strzałów na postrach. Bandyci rzu- trupem na miejscu. Dwaj pozostali 25 
cili się do ucieczki. Rabusiów zaczęła letni Józef Szychta i 20-letni Stanisiaw 

Wawszko osadzeni zostali w areszcie. 


Świadectwo śmierci... in blanco 
wystawiali lekarze żydzi 


W procesie Mordki Pinkerta oraz 
trzech lekarzy sąd przesłuchał wszy- 
stkich oskarżonych i zbadał pierw- 
szych sześciu świadków. 

Pinkert zeznaje w sposób nadzwy- 
czaj wykrętny. Częściowo przyznaje 
się on do popełniania nadużyć i po- 
twierdza poszczególne „ragmenty ak: 
tu oskarżenia. Po części zaś przeczy 
wszystkiemu, dowodząc, że zarzuty 
są ukute przez nienawistnych mu kon 
kurentów. ) 

Również i oskarżeni lekarze nie 
przyznają się do winy. Jeden tylko dr. 
Kustin wyjawił, że na prośbę Pinker- 
ta powierzył on plik blankietów świa- 
dectw śmierci, podpisanych in blan- 


się brakiem pamięci i nie mogą przy- 
pomnieć sobie w jakich  okolicznoś- 
ciach potwierdzali fałszywe dane do- 
tyczące zgonu poszczególnych osób. 


Jako pierwszy świadek oskarżenia 
zeznał obecny komisaryczny zarząd- 
ca „Ostatniej Posługi*  Szatensztajn, 
a następnie pięciu obecnych urzędni- 
ków przedsiębiorstwa. 


co. Dwaj pozostali lekarze zasłaniają R dzi korzystają z każdej 
= okazji, aby upiec przy niej 
Lot do stratosfery własną pieczeń. To też chcą 


skorzystać z jednolitego stano 
wiska całej prasy polskiej w 
sprawie ostatnich aktów ter- 
roru, jakie miały miejsce, aby 
zmobilizować opinię przeciw. 
ko pobiciu paru czy kilkuna- 
stu żydków w akcji bojkoto- 
wej, ba nawet w ogóle w obu- 
dzeniu się świadomości w spo 
łeczeństwie o grożącym Pol- 


odroczony 

Projektowany na koniec wrze- 
śnia polski lot do granicy strato- 
sfery. nie mógł dojść do skutku z 
powodu nieukończenia przygoto- 
wań naukowych. 

Termin lotu został przesunięty 
i nie jest jeszcze wiadomy. 


Leg. tym:cje akadem ck'e 
ważne do 30 peździernika 


Ministerstwo W. R. i 0. p.|5Ce niebezpieczeństwie. 
przedłużyło ważność legitymacji Żydzi chcą doprowadzić do 
studentów szkól akademickich, | lego, by opinia polska w spo- 


wydanych z ważnością do 30 wrze 


s. Fa sób jednakowy oceniała wy- 
śnia br. do końca października br 


padki zachodzące wewnątrz 


pod Łomżą. 

W czasie jarmarku wybuchła 
sprzeczka, a następnie tójka pomię- 
dzy grupą handiarzy żydowskich a 
przybyłymi na jarmark chłopami. W 
ruch poszły kije i kamienie, przy czym 
kilku żydów poturbowano, niszcząc i 
przewracając stragany i kramty, oraz 
wybijając szyby w sklepach i domach 


Bratnie pomoce uczelni war- 
szawskich zwróciły się do rekto- 
żydowskich. rów swych uczelni z memoriałami 

Kiedy na rynku pojawiła się poli-| w których powołując się na istnie- 
cja, grupy ludzi nie słuchały rozkazuj J8CY na terenie akademickim zna- 
rozejścia-się i w ferworze zaczeły! ny Stan rzeczy w kwestii żydow. 
równięż atakować policjantów, stawia- 
jąc Im opór. Na miejscu zajść zatrzy- 
mano 17 osób, z których Sad Okręgo- 
wy skazał T-miu a mianowicie: Braci 
Szumowskich, Stefana Milewskiego, 
Franciszka Wysockiego, Jana Koryt- 
kowskiego,Kazimierza Modzelewskiego 
i Edwarda Ciecierskiego po 6 miesię- 
cy bezwzględnego aresztu. Pozosta- 
łych 10-ciu oskarżonych skazano na 
taką samą karę, łecz wykonanie jei 
zawieszono, 


O E OO. 


Stronnictwo Ludowe 
wobec kwestii żydowskiej 


na wsi liczne spółdzielnie przy- 
kłada rękę do jej rozwiązania, nie 
kryjąc, że „jeżeli kto ma emigro- 
wać na Madagaskar, to raczej wo- 


Pierwszym echem bandyckiego 
napadu na redakcję naszego wy- 
dawnictwa będzie w niedługim 
czasie rozpatrywany proces redak 
cji dwóch pism żydowskich, żar- 
gonówki „Najes Volkszeitung“ i 


W naczelnym organie Stronnic- 
twa Ludowego „Zielony Sztandar“ 
na dzień 3 października w arty- 
kule p. t „Samodzielna polityka 


celów“ znajdujemy stanowisko | limy, żeby żydzi nie chłopi", 
Str. Ludowego w kwestii żydow- 
skiej. 


Na wstępie znajdujemy zastrze- 
żenie, że Stronnictwo Ludowe nie 
jest zwolennikiem  „rozwiązywa- 
nia kwestii żydowskiej przy po- 
mocy pałki, noża i kamienia", u- 
ważając te metody za niemoralne 
i nieskuteczna. Jednak, jak pisze | chu Narodowo - Radykalnego 13 
dalej autor artykułu. kwestia ży zł. 85 gr., Uczniowie Narodowcy 
dowska istnieje dla Stronnictwa| jednego z warszawskich gimna- 
Ludowego, które dziś już tworząc zjów 4.20 zl, P. Welcer — 2 zł. 


Ofiary na pogorzelców 
w Ziemakach 


Narodowy Poznań — 21 zł. 50 
gr., Tramwajarze, Sympatycy Ru- 


społeczeństwa polskiego i zaj- 
ścia, zachodzące pomiędzy Po- 
lakami a żydami. Tą drogą 
chcą doprowadzić do stabili- 
zacji swego stanu w Polsce. 
Tymczasem opinia publicz- 
na przywykła do odmiennego 
traktowania tego, co się we- 
wnątrz danego narodu dzieje 
od zjawisk, jakie zachodzą po 
między poszczególnymi naro- 
dami. Opinia publiczna ina- 
czej ocenia walkę bralobójczą 


dzić do tego, by wszyscy ży- 
dzi opuścili Polskę. "AE | 
polski chce być pełnym gospo | 
darzem u siebie w domu. 

A walka musi prowadzić do 
zaostrzenia się stosunków, do 
atmosfery, w której następują 
akty gwałtu fizycznego. 

Uważamy, że dziś tego ro- 
dzaju fakty nie posuwają na- 
przód w kierunku rozwiązania 
sprawy żydowskiej. Często 
nawet są wyzyskiwane przez 
w narodzie, a inaczej walkę | żydów, aby wprowadzać za- 
pomiędzy narodami. mieszanie w szeregi polskie. 

Dziś między Polakami a ży-1 Fakty te jednak są konsek- 
dami toczy się ostra walka.| wencją zaognionych  stosun- 
Naród polski musi doprowa-|ków. Nie doprowadzimy do, 


skiej, proszą o wydanie przez rek- 
torów poleceń wprowadzających 
oddziejne miejsca dla studentów- 
Połaków i żydów, jako zalegalizo- 
wanie istniejących już w tej spra- 
wie zwyczajów. vre 


— 


Insynuacje prasy żydowskiej 
rozpatrzy Sąd Okręgowy 


„5 rano“ oraz reportera krymi- 
nalnego prasy żydowskiej Fajn- 
kinda. Skargę przeciwko redak- 
cjom pism i reporterowi ' wniósł 
do Sadu Okręgowego adw. Jerzy 
Kurcyusz w imieniu redaktora od 
powiedzialnego naszego wydawni 
ctwa p. Kazimierza Bobińskiego. 

Po bezprzykładnym napadzie 
na lokal redakcyjny, w prasie ży- 
dowskiej pojawiły się insynuacje 
na temat przebiegu napaści m. in. 
dotyczące osobiście redaktora Bo 
bińskiego. Ponieważ zarówno 
przebieg napadu, podany w pra- 
sie żydowskiej nie odpowiadał w 
zupełności prawdzie, a ' ponadto 
red. Bobiński w ogóle nie był obe 
cny podczas napadu w redakcji, 
doniesienia prasy żydowskiej uz- 
nać należy za złośliwe kłamstwa, 
mające na celu zniesławienie 
„ABE, 


B. poseł Madejczyk 


oskarżony 
B. poseł Madejczyk, zastępca pre- 
zesa Stron. Ludowego został posta- 
wiony w stan oskarżenia w zwiazku 
z gtośnymi zajściami na tle strajku 
chłopskiego. 


To co innego... 


usunięcia tych faktów ani w 
drodze papierowych prote- 
stów, ani w formie jakiejkol- 
wiek represji. Jedynie rozwią 
zanie sprawy Żydowskiej w 
Polsce usunie je całkowicie, 
a przystąpienie na serio do jej 
rozwiązywania, zmniejszy wy 
datnie ich ilość. 

Natomiast próby żydów by 
pod płaszczykiem humanitar- 
nych deklamacji doprowadzić 
znowu do tego, by Polacy stra 
cili czujność w sprawie żydew 
skiej, to jeszcze jeden sprytny 
kawał żydowski. 


runku prowincji Szantung PEN 
| 


Oddzielnych miejsc dla Polaków i żydów | 
żądają Bratnie Pomoce 


| 
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20 tys. żołnierzy japońskich 
udaje się do Mandżurii 


Szantungu. Japończycy posuwa- 
ją się w szybkim tempie w głąb 


się obecnie półwyspu Szantung. 


Równocześni: oddziały japoń- 
skie zajęły dwie ważne stacje ko- 
lejowe: Nanszina i Tung - Kuan. 
Ta ostatnia stacja jest uważana 
za pozycję kluczową o wielkim 
znczeniu strategicznym. 

ZAMACH NA OKRĘT 

ADMIRALSKI 


W nocy z wtorku na środę gru- 
pa żołnierzy chińskich dokonała 


wał adw. Szczepkowski, oddalił skar- | próby wysadzenia w powietrze 
gę prokuratora i wyrok pierwszej in- | japońkiego krążownika 


admiral- 
skiego „Isumo“. Żołnierze chiń- 
scy w lekkich łodziach zabierając 
ładunek dynamitu podpłynęli do 
stalowej sieci, otaczającej okręt. 
Zaskoczeni nieoczekiwaną przesz- 
kodą w postaci sieci przeciwtor- 
pedowej nie porzucili swego pla- 


nu i zaczęli przecinać stalowe 
linki. Spostrzeżono to z pokładu 
krążownika. Wówczas żołnierze 


chińscy, widząc beznadziejną sy- 

tuację, wysadzili minę w powie- 

trze. Wszyscy śmiałkowie zginęli. 

ODPOWIEDŹ NA NOTĘ 
U.S.A. 

TOKIO, 30. 9. Opublikowano tu 
odpowiedź na notę Stanów Zjed- 
noczonych w sprawie bombardo- 
wania Nankinu. Odpowiedź po- 
wtarza twierdzenie, że Japofńiczy- 
cy bombardują wyłącznie obiekty, 
wojskowe oraz odmawia wypłaty 
odszodowania za straty materia]- 
ne iofiary poniesione przez cudzo 
ziemców na terenie działań wo- 
jennych. 


UKŁAD CHIN 
Z SOWIETAMI 


W Tokio wielkie wrażenie wy- 
wołał nagły wyjazd ambasadora 
sowieckiego w Chinach Bogomo- 
lowa do Moskwy. Koła politycz- 
ne twierdza, że ambasador wyje- 
chał do Moskwy, aby przedsta- 
wić Stalinowi ostateczny projekt 
układu, przewidującego czynną 
pomoc Sowietów dla Chin. 

Japonia powiększa nadał swo- 
je siły zbrojne w Mandżurii. 
Ostatnio Japonia przewozi do 
Mandżurii około 120 tysięcy żoł- 
nierzy. Informację tę potwierdził 
urzędowo przedstawicielowi „Uni 
ted Press“ rzecznik japoński w 
Szanghaju, zaprzeczając jedno- 
cześnie ogólnikowo jakoby siły 
japońskie na terenie Mandżurii 
miały wynosić już około 600 ty- 
sięcy ludzi. 


Od dzisiaj 
obowiązek służby 
zastępczej 


W dniu dzisiejszym powiatowe 
komendy uzupełnień rozpoczną 
powoływanie mężczyzn zwolnio- 
nych od czynnej służby wojsko- 
wej do spełnienia obowiązku służ 
by zastępczej. 

Obowiązani do służby zastęp- 
czej zatrudniani będą przy robo- 
tach publicznych. przy pracy w 
kancelariach i t. p. 


Dość pogodnie 
po chmurnym ranku 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 1 października 1937 r.: rano 
Aigusto i miejscami chmurno. W cią- 
gu dnia na ogół dość pogodnie. Not 
chłodna (w górach i na wyżynach 
lekkie przymrozki), Dniem temperatu- 
ra około 16 stopni, Wiatry miejscowe, 
dolne słabe, gorne z prędkością do 
25 km. ną godzine. 


Str. 2 


Największa plaga kresów 


Pod znakiem samc gonu 


WILNO, 30.9. (kor. wł.). Wódka 
potrzebna jest kresowemu wiościani- 
nowi przy każdej okazji. Jakaś rodzin 
na feta, w chrzciny, czy wesele, trze- 
ba sprosić pół wsi krewniaków t zma- 
jomych. Gdyby kupować monopolo- 
wą, to byłoby za drogo — przecie 
trzeba z parę wiader. Więc pomysło- 
wy kmlotek jeżeii kupuje, to denatu- 
rat, 'aibo zakłada potajemną  gorzel- 
nię. Gdzieś w jakimś zakątku leś- 
nym, czy między bagnami, niedaleko 
od wody, grzebie jamę i przygotowu 
je zapas drzewa, Kociołek na zacier, 
pomysłowy chłodnik ze splotu rurek i 
juź fabryka gotowa, Ze zboża robi 
się zacier, który fermentuje parę dni, 
poczym rozpoczyna się pędzenie, 


W ciągłym strachu 


Pod kociołkiem buzuje ogień, o- 
strożnie podsycany, aby dym nie zdra 
dził gorzelni przed czujnym okiem pa 
trolu policyjnego, czy też gajowego 
z pobliskich lasów państwowych. Z 
hrudnawego wylotu rurki chłodnika, 
sączy się mętna ciecz o specyficznym 
ostrym zapachu. Z puda (16 klg.) ży- 
ta, można otrzymać 4 do 5 litqów sa- 
mogonu. Litr samogonu kosziuje w 
potajemnym handlu do 2,50 zł, więc 
ryzyko opłaca się. Za tę ilość zboża 
nigdy gospodarz takiej ceny nie o- 
siągnie. 

Potajemne gorzelnie niejednokrot- 
nie są bardzo skomplikowane i po- 
mysłowe, Najczęściej są one urządzo 
ne w ten sposób, aby w razie alarmu 
można było je łatwo ukryć, wzgl. ro- 
zebrać i przenieść. 


Smutny epilog 


Ostry specyficzny zapach i dym 
gorzelni, ściągają niepożądanych go- 
ści. I oto uliêzkāami miasteczka ciagnie 
smutny pochód, Za policjantem kro- 
czy ze zwieszoną głową fabrykant, 
na wózku jedzie jego pomysłowa fa- 
bryka. Na posterunku policyjnym pi- 
szą protokół. z którego potym ur08- 
nie wielka kara. Trzeba będzie płacić, 
albo siedzieć, Delikwent patrzy na rę 
ce piszącego protokół i w duchu ma- 
rzy o tym, żeby kara wypadła „na 
Gan o EE ZEN OR) 


Nowe okazy w Zoo 


Droga wymiany z Poznaniem, 
Ogród Zoologiczny w Warszawie 
sprowadził dwie pary agouti. Są to 
południowo - amerykańskie gryzonie, 
których Ogród nasz dotychczas nie 
posiadał. 

Zwierzęta te umieszczono w klatce 
położonej w pobliżu zagrody świń 
chińskich, są więc dostępne już dla 
publiczności. 


Fortuna toczy się kołem loteryjnym. Czy zaopatrzy- 
łeś się Już w ios do pierwszej klasy czterdziestej loterii 


kiasowej? 
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Piątek, 1 pażdziernika 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne". 6.18 Gim- 
nastyka. 6.38 Muzyka (piyty). 7.00 
Dziennik. 7.10 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja szkolna. 11.15 „Budujemy no 
we szkoły“ — aud. [1.40 Tance sto- 
wiańskie. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12-03 Dziennik. 12.15 Skrzynka rolni- 
cza, 12.25 Mała Ork. P. R. 15.45 Wiad. 
gosp. 16.00 Audycja dla chorych. 
16.16 Koncert rozrywkowy. 16.43 „W 
Rio i w interiorze''* — reportaż. 17.00 
Utwory skrzypcowe i pieśni. 17.50 Po- 
gadanka. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Program na jutro. 18.15 Lekkie pio- 
senki 18.15 Pogad. akt. 19.00 Reci- 
tal fortep, Kagana. 19.39 Fr. Schubert: 
Koncert. 19.59 Wiad. sport. 29.00 Kon 
cert muzyki lekkiej. 20.45 Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 
21.45 Kwadrans poezji Materlinck'a. 
20.00 Koncert wiecz. 20.50 Dziennik 
Przeg!ąd prasy i Kom. meteorolog. 

WARSZAWA II (Mokotów) 


13-00 Koncert rozrywkowy (płyty). ! 


z — EW 000000. aj 


kotewania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 292.35, Bruksela 
80.05, Gdańsk 100.90, Kopenhaga 
116.85, Londyn 26.17, Nowy Jork 5.29, 
Paryż 18,11, Praga 18.47, Sztokholm 
155.00, Zurych 121.60, Marka niem. 
srebria sprzedaż 129 kupno 123, 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest, I-ej 
em. 67.50; 8 proc, prem. inwest. se- 
riowa l-ej em. 80.25; ll-ej em. 81.50; 
4 proc. państw. prem. dolar. 38.50; 
4 proc. konsofid. 58.75 — 59,00; 4,5 
proc. wewn. panstw. 55.75 — 55.50 — 
56.00; 5 proc. kolej. konwers, 60.00 
(drobne) 58.00. 

Listy zastawne: 8 proc, ziemskie 
dolar. gwar. kupon 40.34; 4,5 proc. 
ziemskie seria V 55.50 — 55,25; 5 
proc. Warszawy (1938 r.) 61.75 — 
61.25, 

Akcje: B. Polski 
25.50; Lilpop 58.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Ceny rozumieją się za 100 kg pary- 
tet wagon Warszawa. 


NE =) 


Idziesz z prądem czasu, 


czytając ABC 


| 


107.50; Węgiel 


| 


odsidku'* į żeby ją można było odsie | 
dzieć w okresie, kiedy nie ma nic do 
roboty w polu. 

Samogon zrujnował już wiele ro- 
dzin chłopskich. Policja i urzędy skar 
bowe tępią gorzelnie z wielką gorli- 
wością, Na Kresach mamy wsie, w 
których wszyscy gospodarze hyli ka- 
rani. Pędzenia jednak nie zaprzesta- 
ją, twierdząc, że nie mogą pić wódki 
monopolowej, 


rijacy denaturatu 

Obawa przed karami i brak pienię 
dzy, nauczyła wielu wieśniaków picia 
tańszego od wódki denaturatu. Rzad- 
ko go odkażają, piją rozcieńczony wo 
dą, lub dodają odrobinę soku, wyciś- 
niętego przz szmatkę z żórawin, Sok 
w spirytusie ścina Się w  galaretę, 
która zatyka szyjkę butelki i przy 
nalewaniu trzeba pomagać patykiem. 
Pijący denaturat, nie fiibia wódki. 
Pamiętam, jak raz chłopu, który mię 
odwoził ze stacji do znajomych na 
wsi, podczas wielostopniowega mrozu 
kazałem dać szklankę wódki, Wypił, 
skrzywił się i oświadczył: 

— „Wot, panok, takby szklanku de 
naturu. Od hetoj wodki tolko hołowa 
bolić*, 

ı Stałe używanie denaturatu widać 


Zbyleczne formainości utrudniają 


znieczula organizm na zawartą w nim ' 
truciznę, ba wypadki zatrucia, zwła- 

szcza śmiertelnego, trafiają Się rzad, 
ko. Częste natomiast są wypadki śle- 

poty i zachorzeń ocznych. 


Waika z pijaństwem 


Po urzędach  pocziuwych i gmin- 
nych, sklepach z wódką i szynkach 
wiszą barwne plakaty monopolu spiry 
tusowego, wyobrażające straszliwe 
skutki picia denaturatu i samogonu. | 
Nikt jednak tym nie przejmuje się, į 
tak samo nie odstraszają od tego ka- | 
ry. Chłopi pija coraz więcej i wpada- | 
ją na coraz nowe pomysły obchodze" | 
nia zarządzeń władz, Pomysłowość 
Bamogomiarzy jest poprostu niewy- 
czerpana, Umieją urządzić gorzelnię 
np. w stodole, przy czym dym z pale- 
niska wychodzi przez womin chaty. 
Na maleńką skalę umieją założyć | 
„wareztat' z kombinacji dwóch sa- | 
mowarów. W głębi kraju pędzą z ży: : 
ta, koło granicy litewskiej, czy łotew 
skiej, gdzie łatwo o przemyt, z cu: 
kru. Walka z samogunem jest jedno- 
cześnie walką z pijaństwem i musi ' 
być rozłożona na długi okres czasu, | 
Zwycięstwo w niej osiągnąć można | 
tylke przez podniesienie poziomu kuł | 
turalnego wsi. (ESEM). 


otrzymanie kredytów przez rolnictwo 


Z odpowiedzi na ankietę, rozpisa- 
ną przez Zw. Izb i Org. Roln. R. P. 
w sprawie ` rozporządzenia kredytu 
rejestrowego i zaliczkowego oraz po- 
trzeb rolnictwa w tym zakresie, wy- 
nika, że prawie wszędzie popyt na 
te kredyty przekracza w r. b. rozmia 
ry z lat poprzednich. Jednocześnie 
wskazano, iż formainości, jakie na- 
potykają krecytobiercy przy rozpro- 
wadzaniu tego kredytu przez KKO 
utrudniają właśnie działanie tej for- 
my pomocy dla rolnictwa. Stąd też 
sumy, udzielone przez Państ. Bank 
Rolny do rozprowadzenia kasom ko- 
munalńym, zostały tylko w małym 
stopniu wykorzystane. Na terenie 
woj. lwowskiego i łóćzkiego odczu- 
wa się już teraz wyczerpywanie się 
sum przeznaczonych na kredyt zalicz 
kowy; samorząd rolniczy czyni sta- 
rania dla zapewnienia ra ten cel dal- 
szych sum w razie, gdyby zwiększył 
się popyt na te kredyty. Popierając 
te postulaty Związek Izb į Organiza- 
cyj Rolniczych R. P. zwrócił się do 
Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych z prośbą o przychylne po- 
traktowanie postulatów tych woje- 
wództw, wysuwając koncepcję poczy- 


14.00 Program na jutro. 14.06 Chopin. 
15.00 Pogawędka gosp. 15.15 Koncert 
solistów. 22479 Wiad. sport. 22.05 „Po 
myłka aktorki“ Oscara Wilde'a. 22.20 


Muz. taneczna. (płyty). 23.15 Muz. ta- 
neczna. 


SOBOTA, 2 PAŹDZIERNIKA 

6. 15 Pieśń „Kiedy ranne...*. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzien- 
nik. 7.10 Płyty. 8.00 Audycja szkolna. 
11.15 Audycja szkolna. 11.40 Brahmsa 
Rapsodia płyty, 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Dziennik. 12.15 Aktuat- 
na pog. roln. 12.25 Ork. Tańce tudo- 
we. 15,45 Wiad. gosp. 16.00 „W pu-| 
styni i puszczy” słuch, 16.30 Koncert | 
17.00 Transm. naboż. z Ostrej Bramy. ' 
17.50 Felieton S. Świderskiego. 18.00 
Nasz program. 18.10 Program na ju- 
tro. 16.15 Płyty. 18.50 Przemów.' Min. | 
Świętosławskiego. 19.00 Węgierskie 
melodie. 19,40 Pogad. aktualna. 19.50 
Wiad. sport. 20.00 Aud. dla Polaków 
za gran. 20.45 Dziennik. 20,55 Pogad. 
roln. 21.05 Przegl, wydawn. 2120 
Konc. z Konserwat. H. Sztompka i 
Bandrowska - Turska. 2200 Muz. 
tan. 22.50 Przegl. prasy i Kom. me- 
teorologiczny.. 

WARSZAWA TI (Mokotów) 

13.00 Płyty. 18.30 Transm. ze szk. 
nowsz. 14.00 Program na jutro. 14.06 
Recital skrzypc. I. Dubiskiej. 14.35 
Płyty. 22.00 Wiad. sport. 22.05 „ADbi- 
bia — kraina abStynentów” — mo- 
nolog. 22.20 Muz. salon. 23.15 Muz. 
tan. (płyty). 


Pszenica jednolita 31.00 — 31.50, 
pszenica zbierana 30.25 — 31.09; ży- 
to I st. 24.00 — 24,50, owies I st. 23 
— 23.75, owies II st. 22.00 — 22.75, 
jęczmień browaray 25.50 — 26.50, 
ięczmień 22.00 — 22.50. groch polny 
30.00 — 32,00, Victoria 29.50 — 31.50 
łubin niebieski 14.00 — 14.50, żółty 
15.50 — 16-00, rzepak zimowy 58.00 
-— 59.00, letni 56.00 — 537.00, rzepik 
zimowy 54.00 — 55.00, letni 54.00 — 
55.00, siemie Iniane basis 90 proc. 
43.50 — 44.50, koniczyna czerw. Sur, 
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nienia pewnych przestnięć w zakre- 
sie sum przyznanych cla innych czę- 
ści kraju, gdzie sumy globalne kre- 
dytów nie zostały wykorzysiane. 
Ponadto w odpowiedziach ankiety 
zaznaczono znaczne  zapotrzebowa- 
nie rolnictwa również na inne kredy- 
ty, jak na nasiona siewne, nawozy, 
zakup inwentarza itp. 
AE ŻE TWÓRCZA EZ | 


Sprostowanie urzędowe 


Ministerstwo Skarbu prosi o nie- 
zwłoczne zamieszczeni w dzienniku 
„ABC“ następującego sprostowania: 

W artykule p. t. „Eitingon sięga po 
polskie zakłady" (Nr. 307 ABC z dnia 
28 września b. r.) w ustępie zatytu- 
łowanym „Czy zapóźno?* —— podano, 
że przedstawicielom Związku „Praca“ 
interweniującym w _ Ministerstwie 
Skarbu w sprawie sprzedaży Pabiani- 
ckich Zakładów Włókienniczych (da- 
wniej Rudolf Kindier), oświadczył p. 
jan Komarnicki: „właściwie już jest 
za późno — Zakłady będą w rękach 
ZMR. 

Ministerstwo Skarbu stwierdza: 

Nieprawdą jest, że p. Komarnicki 
złożył delegacji tego rodzaju oświad- 
czenie, natomiast prawdą jest, że p. 


Komarnicki oświadczyt delegacji, 1ż| 64:63 


sprzedaż Zakładów zainicjowana i za- 
decydowana została nie przez Skarb 
Państwa, lecz przez właściciela więk- 
szości akcyj. 

Pan Komarnicki nie oświadczył, że 
„właściwie juz jest za póżno“, lecz 
wyraził wobec delegacji opinię, iż 
każdy, kto by chciai nabyć Zakłady, 
może zgłosić się do ich właściwego 
dysponenta. 

Za dyrektora Departamentu ogól- 
nego — Janusz Rakowski. 


ABC — NOWINY CODZIENNY 


Witamy nową placówkę 


Z okazji otwarcia każdy Czytelnik 
kupujący w PIONIE, 
płatnie pamiątkowy termometr poko- 
jowy w wykwintnym wykonaniu w 
kilku.kolorach, Chroni on przed gry” 
pa i szalejącym w stolicy katarem. 

Ceny są dostępne: dobrane ściśle 
do wzrokt na miejscu okulary w este 
tycznej oprawie z futerałem sa już 
oć 10 zł, Szkła dwuogniskowe: wdał 
i zbliska są od dwu par niewiele 
droższe. Polski Instytut Optyki No- 
woczesnej, Marszałkowska 106, pa- 
saż kina Victoria. 


Wyrok 


na defraudantów 


W procesie o nadużycia przy za- 
kupie broni dla funkcjonariuszów ©- 
chrony kolejowej zapadł wyrok. Ni- 
kander Niepostyn i Władysław No- 
wakowski głowni inicjatorzy afery 
otrzymali po roku więzienia, Trzeci 
oskarżony, przocownik ochrony kole- 
jowej Józef Fiaberling skazany został 
na 6 miesięcy więzienia. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


otrzyma bez-; 


9 


NT 811 


S raik w żydowskiej fabryce 


650 robotników w „Rygawarze“ 
walczy o lesszą piecę 


W fabryce wyrbów gumowych p. i do środka nikogo nie wpuszczają, 


f. „Rygawar” (Gocławska 9), 


buchł strajk na 


Strajkuje 450 kobiet i 200 mężczyzn. | 


Po południu przed gmachem fabry- 
ki zaczęli gromadzić się członkowie 
rodzin strajkujacych. Gmach obsta- 
wiony jest przez policję i straż po- 
rządkową. Robotnicy okupują iabryke 


Twin 


y 


$ 


wy- jedynie przez okna widać grupy straj 
tle ekonomicznym. kujących. Strajk trwa. 


W fabryce obrabiarek  „Płonier” 
sp. z 0. 0. (Krochmalna 71), zastrajko- 
wało 70-ciu robotników na tle 
ekonomicznym — z powodu niewy- 
placenia robotnikom należności za 
okres 2-tygodniowy. Przebieg strajku 
spokojny. Robotnicy opuścilil fabrykę. 


Uroczyste otwarcie Uniwersytetu 
y pochód 


profesorów i crganizacji akademickich 


W poniedziałek, dnia 4 października 
"otwarty zostanie Uniwersytet |. Pil- 
i sudskiego. 

O godz. 9.380 nastąpi uroczyste pod- 
niesienie flagi uniwersyteckiej na 
maszt przez przedstawiciela młodzie- 
ży. Po odśpiewaniu hymnu „Jeszcze 
Polska nie zginęła” i pieśni 


kim w *radycyvjnych togach na czele 
do kościoła Wizytek, gdzie odprawio- 
ne zostanie uroczyste nabożeństwo r 
kazaniem ks. prof. Piotra Chojnac- 
kiego. 1 
Że względu na tradycyjny i podnio- 
sły charakter uroczystości organizacje 


„Kiedy |i cała młodzież akademicka proszone 


ranne wstają zorze” wyruszy pochód |są o punktualne przybycie na Uczel- 
ze sztandarami i senatem akademic- nie w czapkach akademickich. 


MUNDURKI ===: L. CZAPIŃSK 


Warszawa, 
zz 
Żórawia 31 tei. 8501-01 


Prowinciondina kronika sportowa 


Referat sportowy „ABC“ wprowadza 


prowincjonalną, która ukazywać 
Prosimy więc zaintresowanych 


formacyj o zawodach sportowych w celu wykorzystania 


stałą kronikę sportową 
się będzie co tydzień. 

o nadsyłanie wiadomości i in: 
ich w 


„Kronice* pod adresem Redakcja „ABC. Referat sportowy, War- 


szawa, Al. Jerozolimska 121. 


KATOWICE 


W Lidze Śląskiej spotkania dały |! 


następujące wyniki: 
Naprzód Lipiny pokonał Wawel z 
Nowej Wsi 8:2. 


Policyjny K. S. Katowice. wygrał z | 


Concordia z Knurowa 6:1. 

Slowian Katowice pokonał „06“ 
Katowice 4:1 oraz Czarni Chrvopa- 
czow pokonaij K, S. Chorzów 6:0. 


LWÓW _ 

Mecze ligi okręgowej: Hasmonea—- 
Pogoń 1b — 2:1; Polonia — Sokół 
2:1; Czuwaj — Lechia 3:3; RKS — 
Junak 3:8; Czarni — Ognisko 4:2; 
Resowia —- Kotona 4:1. 


OSTRÓW WIELK. 


Lekkoatletyka: Ostrów — Kalisz 
(E), 42,46, 
7, Micha!- 


Oszczep: Wiśniewski 
Białek (0.; 41,26. 

Kula: Nowacki (K.) 11,9 
ski (K.) 11,04. 

Skok wzwyż: Nowaczyk (O0.) 1,62, 
Białek (N.) 1,57, 

Dysk: Nowacki (K.) 84,26, Małec 
ki (O.) 32,98. r 

Skok w dal: Skopura (K.) 6,24, 
Białek (O.) 6,22. 

'Trójskok: Małecki 12,16 (O.), II 
Michalski (K.). 


WIADOMOŚCI Z TORU 
Wyniki 
z dnia 


GON. 1. Dyst. 2800 m. Nagr. 1500 
zł. Płoty. 1. Taiga, ż, Ustinow, 2) 
Tamerlan (19,5). Wygr. w 3 min. 34,5 
sek. Tot. 5,50 zł. 

GON, 2. Dyst. 1200 m. Nagr. 3000 
zŁ 1) Rakoczy, ż Gli, 2) Wamba 
(18), 3) Lohengrin (37,5), 4) Amant- 
ka CIZTY. Wygr. w 1 min, 15,5 sek. 
łatwo o 3 dł. Tot. 7, franc. 5 t 5,50 zł. 

GON. 3. Dyst. 1300 m. Nagr. 1800 


„zł, 1) Kenia, ż. Stasiak, 2) Moutarde 


(77), 3) Ingola (8), 4) Kryniczanka 
(48), 5) Indus (450,5), 6) Favoritas 
(308,5), 7) Infantka (167), 8) Nou- 
noutre (118,5). Wygr. w 1 min. 225 
s. o 2,5 dł. Tot. 17,50, frane. 6, 7,50 
i 5,50 zł. 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 


zł, 1) Gedymin, ż. Jagodziński, 2) 
Ogaden (9,50), 3) Złom (19,5), 4) 
Ferdynand (389,5), 5) Jil (43). 


Wygr. w 1 min, 9 sek. łatwo o 4 dł. 
Tot. 19, franc. 8 i 7 zł. 

GON. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. 2400 
zł. 1) Nelly, ż. Nowak, 2) Dał (9,5), 
3) Wilia (32), 4) Łe Palatin (9,5). 
Wygr. w 1 min. 41 ss w walce o 
% dł. Tot. 10.50. franc. 5i 5 zł, 

GON. 6. Dyst. 1100 m, Nagr. 1800 


Wiadomości gospodarcze 


NIEDOBÓR PASZ I SŁOMY 
w WOJ. POZNAŃSKIM 
Zbiory pasz w woj. poznańskim są 
w r. b. gorsze od średnich. Niezwy- | 
kle silna susza, panująca od początku i 
maja do połowy czerwca, z przelotny- | 


100 — 115, koniczyna biała surowa mi opadami burzowymi i gradowymi. į 
160 — 180, mak niebieski 81.00 — zahamowała w znacznej mierze roz- 
83.00, mąka pszenna gat. I 47.00 — | wój pasz. Niedobór pasz może być 
50.00, mąka pszenna gat. II 388.00 —;: leszcze uszczuplony dobrym zbiorem 
40.00, mąka pszenna pastewna 24.00 okopowych, nie zmieni to jednak za- 
— 25.00, mąka żytnia gat | 34.00 — | sadniczo ciężkiej sytuacji rolnictwa. 
35,00, mąka żytnia gat. If 27.00 — Susza wpłynęła również ujemnie 
28.00, mąka żytnia razowa 27.00 —|na porost słomy, która służy nie tyl- 
28.00, otręby pszenne grube 16.50 — | ko na ściółkę, ale również jako za- 
17.25, otręby pszenne średnie 15.50 kładka do paszy. Wielkie zapotrzebo- 
— 16.25, miałkie 15.50 — 15.25, żyt-, wanie na słomę spowodowało jej 
nie 15.50 — 16.00, makuchy lniane zwyżkę ponad notowania lokalne. 
22.00 — 22.50, rzepakowe 19.50 — WZROST ZBYTU MASZYN ROLNI- 
20.00, śruta sojowa 2450 — 25.00,, CZYCH W WOJ. POZNAŃSKIM 
słoma  prasowana (żytnia) 800 —! Wyższe w r. b. ceny produktów 
+30, siano slodkie prasowane 1L00—_„alnych wpłynely na znaczne wzmoże- 
LĄ g ślą nie zakupów maszyn rolniczych w 
Ogólny obrót 1904 ton, w tym ży-, Wielkopolsce. Tranzakcje dokonywa- 
ta 385 ton.. ne są miemal wyłącznie za gotówkę, 


| 


gonitw 
29-1X 


zł. 1) Gontyna, ż Pasternak, 2) Elba 
(27,5), 3) Izolda (84,5), 4) Rezydent- 
ka (84), 5) Aurel (27,5), 6) Moja 
Tutta (60,5), 7) Chmura (392,5). ja- 
lousie pozostała na starcie, Wygr. w 
ł min. 10,5 s. w walce o pół długości. 
Tot. 62,50, franc. 12, 7 i 10 zł. 

GON. 7. Dyst. 2100 m. Nagr. 2000 
zł. 1) Somossiera, j Pulc, 2) Massacre 
(60,5), 8) Deviile (9), 4) Primavera 
(653,5), 5) Westa (27), ©) Katte Ferry 
(69). Ines pozostała na starcie. Wygr. 
w 2 min. 17 s. o pół długości. Tot. 
49,5, franc, 8,5, 9,5 t 6 zł. 

GON. 8. Dyst. 1190 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Lajkonik, ż. Stasiak, 2) Centaur 
Il (88), 3) Dora (106,5), 4) Kamień 
(22), 5) Mona (88,5), 6) Visconti 
7) Roul (313). 8) Taruszka 
250,5), Wygr. w 1 min. 11 sek. w 
walce o 2,5 dł, Tot. 16, fr. 8,50, 20 
i 27 złę 

GON. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1409 
zł. 1) Harry, chł. Rutkowski i Magni- 
fika, chł. Golędzinowski, 3) Dacobra 
(46) i Giorgetta (17), 5) Marlena 
(86,5). Wygr. w 2 min. 20 sek, w 
walce łeb w łeb. Tot. 6.50 i 10, fr. 
5,50 i 11 zł. 


przy czym maszyny są przeważnie 


produkcji krajowej, za wyjątkiem żni- 
wiarek i kosiarek. 

Obroty w handlu maszynami rol- 
niczymi, w stosunku do lat ubiegłych 
powiększyły się na terenie 
polski o okolo 40 proc. 

STAN ZATRUDNIENIA 


Stan zatrudnienia w łódzkim śred- 


nim przemyśle wzrósł znacznie i wy- 
nosi obecnie 12.280 robotników, pra- 
cujących w 95 fabrykach. 
FABRYKA ZAPAŁEK W PIŃSKU 
W Pińsku, po 2 miesięcznej prze- 
rwie, uruchomiona została fabryka 
zapałek, w której znałazło zatrudnie- 
nie około 300 bezrobotnych. 
NOWE ZŁOŻA RUDY ZELAZNEJ 
Złoża rudy żelaznej odkryte nieda 
wno w okolicach Tarnowa, Dębicy i 
Gorlic, są bardzo wartościowe, We 
dług opinii sfer fachowych, zawiera- 
ją one około 50 do 70 proc. żelaza, 
tak, że eksploatacja rudy będzie się 
opłacać. 


Wielko- 


Biegi 100 mtr.: Kowalczyk (K.) 
„9, Wiśniewski (K.) 12,1. 
200 mtr.: Małecki (0.) 25, Kowal- 
czyk (K.) 25,2. : 

400 mtr.: Maślanka (0.) 55,8, Mio 
talski (K.) 62,7. 

1500 mtr.: Wilczak (K.) 4,37,7, Ja- 
rych (O.) 4,378. 

8000 mtr.: Jarych (O.) 10,10, Wil- 
łczak (K.) 10,19,1. 

Piłka nożna: Ostrowia I — K.P. 
W. I 1 — 1 (0—0), mistrz kias. „A“ 
bramki strzelił Maślanka dla K. P. 
W. dla Ostrowi Bloch. Ostrowia tym 


samym zakwalifikowała się do dal- 
szych gier finałowych. Cz. K.) 
POZNAŃ 


Spotkania piłkarskie: Legia—War- 
ta 1 b 7:2 (8:1). Dzięki temu zwycię 
stwu, Legia prowadzi w zawodach o 
mistrzostwo Ligi okręgowej. 


KPW — Polonia (Poznań) 3:1 
(2:0). i 
STANISŁAWÓW 

Stanisławów: Rewera — Pokucie 


(Kołomyja) 4:0 (4:0). Bramki dla Re 
wery zdobyli: Rudziak 2, Uderski i 
Nowak po 1. Mecz o mistrz. O. Z. P. 
N. BL A. 

Raz, dwa, trzy — Prołom 2 : 1 
(1:1). Mistrz. kl. A. St. O. Z. N. Sta- 
nisławowia — Admira (1:0 (1:0). 


POZZO A EZ e NN NAA 


Mistrz. kl. B. St. O. Z. P. N, Hakoąch 
Strzelec (Kałusz) 3:1 (2:1), 
Mistrz kl. B, St, O. Z. P. N. 

Rypne: Rypne — Bystrzyca 5:1 
(2:1). Mecz o mistrz. kl. A. Sł 
OZPN. 

W sobotę bawiła w Stanisławowie 
crużyna Hapoelu palestyńskiego, któ 
ra pokonała team Rewera — Hako- 
ach 4:1 (2:0), 


POMORZE 


Mecz bokserski o mistrzostwo Pomo- 
rza pomiędzy WKS Gryf z Torunia, 
a KSZ Strzelec Gdynia, zakończył się 
zwycięstwem Gryfa w stosunku 9:7 

Mecz bokserski o mitrzostwo Pom» 
rza pomiędzy WKS Flota a Sokołem. 
zakończył się zwycięstwem Floty 
11:5. 

WILNO 

Na Wilii ocbyły się regaty wioślar- 
skie młodzieży szkolnej. 

Czwórki półwyścigowe uczennie — 
1) seminarium ochroniarskiego przed 
gimnazjum im. Orzeszkowej. 

Czwórki wyścigowe tczniów — 1) 
reprezentacja szkół wileńskich przed 
państwową szkołą techniczną, 

Dwójki uczniów — 1) gimnazjum 
im. Zygmunta Augusta w czasie 
4:26,7 sek. przed państwową szkol 
techniczną, , 

Dwójki uczenie — osada uczennice 
gimnazjum handlowego i Benedykty- 
nek przyjechałą walkowerem w eza- 
sie 4:51,00 sek, 

Czwórki półwyścigowe uczniów — 
1) państwowa szkoła techniczna w 
czasie 3:54,3 sek. s 

W biegu ósemek osada reprezenta 
cyjna Wilna przejechała walkowerem 
w czasie 3:22,5 gek. 

Organizacja zawodów przez prof. 
Truchanowicza barzo sprawna. 


Rekord motocykiowy 
na zamknięcie toru na Dynasach 


W środę odbyły się na Dynasach 
międzynarodowe zawody motocyklo- 
we'z udziałem mistrza Austrii Cerny 
oraz biegi kolarskie. 

Wyścig sprinterów na przestrzeni 
1000 m. w trzech spotkaniach wygrał 
lgnaczak 6 pkt. przed Puszem 6 pkt., 
Klausem 5 pkt. i Frączkowskim 4 pkt. 
Wyścig młodzików ra przestrzeni 5 
km. wygrał Kwiatkowski przed Ku- 
czynskim. 

W biegu motocyklowym w konku- 
rencji 3 km. na czas najlepszy wynik 
osiągnął Grabowski, mając czas 1:42 
jsek. przed Podgórskim 1:45,8 i Cer- 
| tym 1:47.8. Obaj polscy zawodnicy 
| pobili rekord Choińskiego który wy- 
'niósi 1:46 sek. 

W spotkaniu druqim Grabowski ja- 


dąc z Sernym wywrócił się na wirażu. 
nie doznając jednak poważnych obra- 
żeń. e 

W wyścigu amerykańskim parami 
na przestrzeni 100 okrążeń toru, zwy- , 
cięstwo odniosła para Stahl — Frącz- 
kowski 13 pkt., przed Popończykiem 
— Starzyńskim 10 pkt, 3) Ignaczak 
— Moczulski 10 pkt. 


Były to ostatnie zawody na Dyna- 
sach, skąd jak wiadomo WTC. mu- 
siało ustąpić w związku z regulacją 
tej części miasta, W ten sposób War- 
szawa, jako jedyne ze stolic europej- 
skich pozbawiona będzie toru kolar- 
skiego, gdyż zbudowany wielkim na- 
kładem kosztów tor na stadionie W. 
P. nie nadaje sie do użytku. 


Czy już koniec 
Trzecia weryfikacja meczu Polonia — (. W. S, 


Jak donusiliśmy, wydział Spraw 
sportowych WOZR zweryfikował wy- 
nik meczu bokserskiego Polonia — 
CWS e drużynowe mistrzostwo War- 
szawy w klasie A, jako walkower 
dla CWS 16:0. Decyzja ta spowodo- 
wana była opóźnieniem wagie poloni- 
stów, co z kolei było wynikiem opóź- 


l 
i 


Zapisy 


| GON. 1. Przeszkody. Dyst. 3600 m. 

|Nagr. 500 zł: Klinga, Sektor, Kreon. 
| Tot 12.50 zł. 

4 5000 

udor, 


GON. 2. Wojskowy na przeł 
m. Naer. 250 zł. Arbiter II, 
| Zbój, Wiarus, Tot. 18,50 — 5.50 — 5. 
| GON. 3. Ploty. Dyst, 2400 m. Nagr. 
800 zi: Memoria, Merci, Król Herod, 
Łonetta, Hastings. Tot. 8.59 — 7 — 
11050 zł. 
GON, 4. Płaska. Dyst, 2290 m. Nagy. 
660) zł. Arkadia, Pan Benet, Judica, 
Klcazar, loda, Nema Tot. 1150 — 
6,50 — 6 zł. 

GON. 5. Płaska. Sprzedażna. Dyst. 
1300 m. Nagr. 100 zł: Farys H, Voleur, 
Verbum Nobile I, Kniht, Mitsouco. 

i Tot. 9 — 6.50 — 10 zł. 


nienia dekarza, który wezwany zo- 
stał w tym czasie do ciężko chorego 
pacjenta. 

Wczoraj Sprawa ta rozpatrywana 
była przez zarząd WOZB, który u 
chylił wyrok WSS i zweryfikował 
wynik taki, jaki miał miejsce na 
ringu, a mianowicie 10:6 dla Polonii 


WYŚCIGI W POZNANIU 


na dziś 


GON. 6. Płaska, Dyst. 1800 m. 
Nagr. 600 zł: Miss Pali, Gdańszczan- 
ka, Etna Ill, Esdras, Hossa, Tot. 12 — 
7— 8z. 

GON. 7. Dyst. 2200 m. Nagr. 400 
zł. Kryton, Jog, King of Song, Pum- 
pernikel, Tragiast, Chojrak, Debella. 
Tot. 8, 5.50, 6, 9.50 zł. 


W PELPLINIE 


zaprenumerować „ABC* 
u p. Nadolnego, 

Bronisława Pierackiego 
(Kiosk Gazetowy). 


można 


glod: 


Z N P. 

w Związku Nauczycielstwa 
Polskiego wyznaczono komisarza 
rządowego. Nie jesteśmy zwolen. 
nikami metody komisarzy rządo- 
wych. W tym wypadku zdaje się 
jest to jedyną metodą usunięcia 
kliki, rządzącej wbrew interesom 
ogółu członków, a mającej opar- 
cie bardzo wysoko. 

Pamiętać tylko trzeba, że same 
wyznaczenie komisarza nie wy- 
starcza. Trzeba jeszcze, by orga- 
nizacja ta prowadziła odpowied- 
nią politykę. P. Musioł, wyzna- 
czony na komisarza, jeśli sądzić 
po wydanym przez niego piśmie 
„Kuźnica* przedstawią się sym- 
patycznie. Jest jednak na tere- 
nie Warszawy człowiekiem ob- 


t 


cym. Może więc w Warszawie 
podiegać wpiywom nie zawsze 
najlepszym. 


A przecież nie wartoby miano- 
wać komisarza, by jedną klikę 
miała zastąpić inna. . 

Miejmy nadzieję, że do tego nie: 
dojdzie. 


Taksa opłat 


konsularnych 
ogłoszona w Dzien. Ustaw 


Ostatni Dziennik Ustaw przynosi 
rozporządzenie ministra spraw zagra- 
nicznych, obejmujące całokształt opłat 
konsularnych, pobieranych przez kon- 
sulaty rzeczywiste i honorowe Rzeczy- | 
pospolitej, y 

Od uiszczania opłat są zwolnione m. 
in. kościoły i gminy wyznaniowe, oraz 
osoby prawne prowadzące wyłącznie 
ćziałalność religijną, kulturalną, lubi 
dobroczynną. Opłaty konsularne skła- 
dają się ze zwratów wydatków rze- 
czywistych, pobieranych w gotówce, 
oraz specjalnych opłat taryfowych, 
pobieranych z reguły przez malepianie 
znaczków konsularnych. Kierownik 
konsulatu ma prawa obniżania opłaty, 
lub zwalniania od niej w uzasadnio- 
nych wypadkach. 

Dołączona do rozporządzenia taryfa; 
zawiera 53 pozycje opłat prze-! 
widując naprzykład za wystawienie į 
paszportu zł. 20, za wizę pobytową na 
wjazd do Polski zł. 25, na osiedlenie 
się zł. 50, za wizę przejazdową zł. 250 
za pozwolenie na przewóz zwłok zł. 
100, za sporządzenie wyciągu z ksiąg 
konsularnych zł. 10 od strony, za wi- 
zowanie Świadectwa pochodzenia to- 
waru 1 zł., za każde podanie zasadni- 
czo 10 zł. i t. p. > p > | 

Rozporządzenie wchodzi w życie Z 
dniem 1 listopada r. b 


Szalonv fakir z Ipi 
znów atakuje Anglików 


LONDYN, 30. 9. Z Bombaju do- 
noszą, że na obszarach objętych | 
powstaniem wywołanym przez 
zwolenników „szalonego  fakira 
z Ipi“, walki rozgorzały na nowo. 

W pobliżu miejscowości Rag- 
muk banda złożona z 300 po- 
wstańców napadła na oddział: 


Pamietamy dobrze niedawne 
wystąpienia premiera rządu w 
Walencji Negrina na ostatnim 
plenarnym zgromadzeniu Ligi 
Narodów. Obecnie donoszą nam 
o innym przemówieniu, wygło- 
szonym przez niego tym razem 
na gruncie hiszpańskim a mlano- 

Niemiła przygo 

Niemiła przygoda przytrafiła 
się delegatowi rządu madryckie- 
go w Genewie, żydowi, Alvares 
del Vayo. W czasie wojny domo- 
wej w Hiszpanii sprytny żydek 
skonfiskował sobie luksusowe au- 
to marki amerykańskiej jednemu 
z arystokratów hiszpańskich, 

Del Vayo przyjechał dó Gene- 
wy tym właśnie autem i rozbijał 
się nim po ulicach miasta, 

Tu pewnego razu natknął 
na właściciela samochodu, 

Hiszpan nie namyślając się wie 
le, zawołał najbliższego policjan- 


się 


ta, pokazał dowód własności 
swojego wozu i wyrzucił żyda z 
samochodu. Policja genewska, 


ZEE e ZEK) 


PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


regowców. 


Kto pcha do wojny? 


Sensacyjne oświadczenie premiera Negrina 


W dzienniku słowackim  „Sło- 
wak“ ukazał się bardzo ostry ar- 
tykuł o prześladowaniach, jakie 
rząd czeski stosuje wobec mniej- 
szości polskiej. É 


„Polakom często zarzuca się — 
pisze „Słowak“ — że dostają od 


AROWEJ 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


KUPCÓW POLSKICH 


żań | Polacy gorzej traktowani od Cyganów 


Tragedia maturzystów polskich 


Znamienne wystąpienie „Słowaka” 


dostaje cała mniejszość polska. 


Przed przewrotem Polacy mieli 
na Śląsku Cieszyńskim 
uczelnie średnie, a Czesi tylko 
jedno gimnazjum w Orłowej. Dziś 
jest odwrotnie. Polacy mają już 
tylko jedno gimnazjum Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Niemcy, któ- 


rządu czeskiego na potrzeby swe- rych jest tu znacznie mniej, po- 


go stronnictwa 40.000 koron cze- 
skich rocznie. '(7.400 zł. Przyp. 
Red. „ABC“). Autorzy tych za- 
rzutów sądzą, że suma ta wobec 
wydatków, jakie ponosi 


JUŻ DZISIA 


Macierz Szkolna w Czechosłowa- 
cji stanowi jakąkolwiek poważną 
pozycję. Przecie samo polskie 
gimnazjum w Orłowej kosztuje 
Polską Macierz 10 razy tyle, ile 


siadają gimnazja w Bohuminie, 
w Ostrawie i Opawie. Za to cze- 
skie szkoły budowane są z cgrom- 
ną gorliwością. Jest tu sześć pań- 


Polska | stwowych i dwa prywatne gimna- 


KAŻDY MOŻE NIEWIELKIM WYSIŁKIEM MIESIĘCZNYM ZABEZPIECZYĆ 
SOBIE TEN MINIMALNY FUNDUSZ PRZEZORNOŚCI. 


zja czeskie, 
jednego polskiego gimnazjum 
rząd czeski nie ma pieniędzy. Ca- 
ła polska inteligencja w republi- 
ce czechosłowackiej studiuje do- 


cztery 


słownie za „grosz biednej wdo- 
wy“, zebrany między Polakami w 
Czechosłowacji i w Polsce. 

Ale prawdziwą tragedią jest 
dopiero los polskich maturzy- 
stów. Jest ich corocznie około 30. 
Ci, którzy wyjeżdżają do Polski, 
jeszcze czasem znajdą jakie takie 
utrzymanie, ale ci, którzy pozo- 
stali na miejscu, mimo ukończe- 
nia czeskich uniwersytetów, nie 
mogą dostać żadnej posady i sta- 
ja się nędzarzami. 

Np. w takiej Karwinie, 


naj- 


można otworzyć sobie w Centrali i Oddziałach 
PKO oraz w każdym urzędzie pocztowym ksiq- 
żeczkę oszczędnościową premiowaną V serii 
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nego polskiego inżyniera ani 
prawnika. Nie ma urzędników; SZKODA GACI... 
Polaków, ani w państwowych | Skoda Gaci, 


które więdną w ustroniu, 
szkoda forsy, 

którą skarb nasz roztrwoni, 
szkoda Koca, 

gdyby Ozon poronił, 
szkoda petard, 

gdy nie mogą wybuchać, 
szkoda wodzów, 

których nie ma kto słuchać. 
ale największa szkoda, 

że się nie żeni wojewoda. 


W kopalniach i przemyśle cie- 
szyńskim, uzależnionym cd fran- 
cuskiego kapitału, a uruchcmio- 
nym potem krwią polskiego robot- 
nika, pracują wyłącznie Czesi i 
Niemcy. Tak to wyglada przyjażń 
Czechów dla Polaków i taki jest 
stan polskiej mniejszości w Cze- 
chach. Gdybyśmy jeszcze dodali 


Bia ani w samorządzie, 


do tego obraz szkolnictwa ludo- 
SZACUNEK 
DLA ZWŁOŻ 


Żydzi zawsze wzdragają się 
od dawania trupów do prosek 


: s torium. Przez szacunek dla 

wk-ł a d okie Fmi «os i ę cza a sł 5 zwłok, przez przywiązanie do 
e religii — dowodzą. 

kapitał po H4 miesiącach zł 600— Po prostu bo na trupach pro- 

© e j | S ZrO- 

4 razy do roku losowanie premii od 50 do 500 zł b e a pka 1 

Str patada o wd Surat; 1000 zł. je jak ło Ostatnia Posługa za- 


ale na utrzymanie; większym skupieniu Polaków w | wego i polityki społecznej, jaka 


Czechosłowacji, gdzie nawet po- 
dług urzędowego czeskiego spisu, 
jest Połaków tylu, co Czechów i 
Niemców razem, nie ma ani jed- 


Trybuna pczyjacióćł i pczeciunikóm 


Obrona p. Solarza 


i uniwersytetu w Gaci 


P. Marian Kubicki nadesłał do 
redakcji naszej list, polemizujący z 
korespondencjami (Koia) w „ABC“ 
o uniwersytecie w Gaci i jego kie- 
rowniku p. Solarzu. Sądząc, że 
sprawa winna być wszechstronnie 
wyjaśniona, list p. Kubickiego, po 
usunięciu kilku nieistotnych zdań, 
atakujących osobiście autora Ko- 
respondencji zamieszczamy. Nadto 
zapowiadamy w ciągu najbliższych 
dni artykuł na ten temat pióra re- 
daktora naczelnege „ABC“ p. dr. 
Wojciecha Zaleskiego; znajdą w 
nim Czytelnicy odzwierciedlenie 
naszego zasadniczego stanowiska. 
W piśmie „ABC“ ukazały się 

artykuliki o Uniwersytecie Ludo- 


wojsk anglo.indyjskich. W wyni- 
ku zaciętej bitwy napastnicy zo- 
stali odparci z wielkimi stratami. 
Swoim zwyczajem powstańcy Ze- 
brali z sobą większość swych za- 
bitych i rannych. Na placu boju 
zostało jednakże 7 zabitych. An- 
glicy stracili 2 oficerów i 20 sze- 


wicie w Walencji. 

Przemówienie to zawiera nastę 
pujący ustęp: 

„Jeśli gen. Franco będzie jesz 
cze przez czas dłuższy stawiał 
opór, nie będzie innego wyjścia, 
niż przekształcić konflikt 
hiszpański na wojnę europejską“. 


da p. del Vayo 


obejrzawszy dokumenty, zwróciła 
wóz prawdziwemu właścicielowi. 


„Maprawa” 


wym im. Władysława Orkana w 
Gaci i jego kierowniku inż. Igna- 
cym Solarzu. Artykuliki te mnie, 
jako byłego wychowanka Uniwer- 
sytetu w Szycach, za czasów kie 
rownictwa Ig. i Z. Solarzów bar- 
dzo zabolały. Z tej też racji po- 
zwolę sobie sprostować nieścisło- 
ści, podane przez autora artyku- 
łu. 

Przede wszystkim więc Uni- 
wersytet Ludowy w Gaci, a daw- 
niej w  Szycach, prowadzony 
przez inż. Solarza, jest oparty na 
programie i wzorach Uniwersyte- 
tów Ludowych typu Grunwiga 
w Danii. System wychowawczy 
tego typu uczelni, znany jest i 
uznany oraz ceniony przez wszy- 
stkich poważnych oświatowców i 
pedagogów, nawet  hołdujących 
przeciwnym tendencjom. Podob- 
ny typ Uniwersytetu Ludowego 
jest w Polsce, prowadzony przez 
ks. Ludwiczaka w Poznańskim. 

Nieprawdą również jest jakoby 
Uniwersytet w Gaci skłaniał czy 
też nastawiał swych wychowan- 
ków przeciw religii, Sprawa ta 
jest, o ile wiem sprawą pry- 
watną człowieka. Wychowanko- 
wie wbrew nieprawdziwym twier 
dzeniom autora artykulików w 
„ABC“, uczęszczają w niedziele i 
święta na nabożeństwa. Również 
nieprawdziwe jest twierdzenie i 
zarzut, że wychowankowie przy- 
chodzą nieprzygotowani. Jeśli tu 
zwraca się mniejszą uwagę na 
przedmioty ogólnokształcące, to 
tego rodzaju zakład nie tym ce- 
łom i założeniom służy, a odwrot- 
nie ma on przygotować człowieka 
do życia społecznego. Faktem 
jest, że przychodzą tu ludzie o 
różnym poziomie, a więc po 7-kla- 
sowej szkole powszechnej, szkołe 
rolniczej a nawet z maturami. 


Z. M. P. w Poznaniu 


Organizacją Związku Młodej | muje się redaktor Euzebiusz Ba-, dzielczości na swoim i na szer- 


Polski, Sektoru młodzieżowego 
„Ozonu“ na terenie Poznania zaj 


Pogłoski 


siński z „Nowego Kuriera", poz- 
nańskiego organu „Naprawy“. 


„Czasu” 


o sektorze młodzieżowym Ozonu 


„Czas“ pisze: 

Podobno rozważana jest sprawa o0- 
graniczenia samodzielności ZMP 1 ŚCi- 
slejszego niż dotychczas podporząd- 
kowania go kierownictwu OZN, 


Decyzje zresztą w tym względzie 
zapaść mają dopiero pó zakończeniu 
śledztwa w Sprawie ostatnich wystą- 
pień terrorystycznych. 


Faktem też jest, że w dzisiejszej 
sytuacji, kiedy to wszystkie czyn- 
niki solidarnie i wzajemnie utrud 
niają młodzieży chłopskiej wstęp 
do szkół średnich 'i * wyższych, 
Uniwersytet w Gaci, a dawniej w 
Szycach, przyjmując najdzielniej- 
sze jednostki, przynajmniej choć 
w drobnej części syci głód wiedzy 
na wsi. Jest cały szereg ludzi, 
samouków, którzy po przejściu 
Uniwersytetu Ludowego trafili 
na wyższe uczelnie, stając 
poważnymi i cenionymi ludźmi. 
Możnaby tu wymienić, znanych 
na terenie wsi pracy kulturainej, 
społecznej, rolniczej, spółdziel- 
czej, dzienikarzy, literatów chłop- 
skich i t p. 

Zarzut „kompieksu Szeli* jest 
zwykłym, demagogicznym wieco- 
wym chwytem. Nie będę tu bronii 
„sprawy Szeli*. Sprawę tę pod- 
į niósł na innej płaszczyźnie Ste- 
fan Żeromski i na właściwej Leon 
Kruczkowski. A jeśli już mowa o 
Żeromskim, to właśnie On i Jego 
„nienasycone serce“ jest źródłem 
w pracy nad kształtowaniem mło- 
dej duszy chłopskiej na Uniwer- 
| sytecie w Gaci Ja rozumiem nie- 
,nawiść ludzi do Gaci, tych ludzi, 
| którzy jakże serdecznie nienawi- 
dzili Stefana Żeromskiego. 

Autor artykułu nie zechciał, 
nie raczył napisać obiektywnie 
{ile wysiłków i ofiar włożyli Sola- 


(rze i byli wychowankowie, budu- | 


'jac własnymi rękami i nadludz- 
,kim wprost wysiłkiem ten swój 
(własny gmach Uniwersytetu, bez 
pomocy i subwencji, a odwrotnie 
przy przeszkodach ogromnych 
administracji sanacyjnej, policji 
„i t. p. Inż. Solarz mógł przyjąć 
wysokie stanowisko, niejedno- 
„krotnie ofiarowywane mu. Nie za- 
łamał się, mimo potwornych wa- 
,runków finansowych i przeszkód, 
których szczytem była Śmierć je- 
dynej córeczki, z powodu braku 
środków materialnych. 

Tego, że inż. Solarz zorganizo- 
wał pierwszą spółdzielnię zdro- 
wia w Polsce, że pracuje w spól- 


Szym terenie, autor napastliwych 
| artytuiów nie raczył zauważyć. 
Czyż praca inż. Solarza i jego wy- 
chowanków spółdzielczości jest 
objawem współpracy, z pośredni- 
kiem i kapitalistą — żydem? 
Wieś dzisia , już jest inna. 
Zwłaszcza młode pokolenie chłop- 
ı skie. Uniwersytet Ludowy w Ga- 
ci, to awangarda tego ruchu. 
„Stąd te koncentryczne ataki. 
; Marian Kubicki. 


się | 


chowywała przepisy religijne, 
EPCKOWE DZIEŁO 
I akademicy nasi oprócz ła- 
urek pochwalnych dla — Sie- 
roszewskiego czasem coś two- 
rzą. Wkrótce ukaże się tomik 


jest stosowana wobec polskiego pe o 
proletariatu, mielibyśmy całość | “ Dziejba len 24. Bólu 
stosunków panujących wśród Po- besuat gi 
laków pod rządami czeskimi. i 
à R w. Z OPERY 
Nie należy się dziwić, że „Na- Bardzo to przyjemne, że 


rodni Listy* w ubiegłym roku pi- 
sząc o stosunkach w cieszyńskim, 
dowodziły, że z mniejszością pol- 


prapremiera bałelu „Taina“ 
królowej Marii odbędzie się w 
Warszawie. 


ską obchodzą się gorzej, niż z| Szymanowskiego tylko po- 
cyganami. Chcielibyśmy tylko, | chowano z honorami w Pol- 
aby ten głos przestał być wresz- | sce. Jego balet „Harnasie* wy 


cie „głosem wołającego na pusz- | stawiono zato w Paryżu 
czy“ — kończy „Słowak“. New - Yorku. (kol.). 


Polemika 


Państwo zamiast społeczeństwa 
i społeczeństwo zamiast państwa 


(K). P. Cat - Mackiewicz 
„Słowie" pisze: k 
j Premier pisze „o nie wyręczaniu 
społeczeństwa”, a jednocześnie 
wspomina o LOPP. Niestety właśnie 
najgorszym złem w naszym pañ- 
stwie, najgorszym w nim chaosem 
jest to, że u nas państwo chce robić 
to co winno robić społeczeństwo, 
winien robić prywatny człowiek, i 
naodwrót to co winao robić pań- 
stwo i jedynie państwo, a nie spo- 
łeczeństwoa i nie prywatny człowiek, 
właśnie się zwala na społeczeństwo. 
Państwo odbiera społeczeństwu sa- 
morząd. państwo narzuca się czło- 
wiekowi prywatnemu z nakazami 
jak gospodarować, państwo krępuje 
indywidualną gospodarkę w naj- 


Państwo autorytatywne 
o duchu postępowym 


nym. ujawniły się mocne prądy fa- 
Szystowskie, które groziły przewro- 
tem reakcyjny. Piłsudczycy ich u- 
przedzili i dokonali przewrotu, któ- 
ry miał przed sobą dwa zadania: 
1) Utworzyć państwo autorytarne, 
skoro nie udało się państwo parla- 
meniarne, 2) Rządzić tym państwem 
w duchu postępowym, ponieważ po- 
lityka reakcyjna wydała jaknajgor- 
sze wyniki, 

Bardzo ciekawe ujęcie historii 
| Polski w ostatnich latach... 


i 


w drobniejszych szczegółach, a jedno- 


cześnie; 1) w polityce zagranicznej 
min. Beck zamiast bronić ludności 
polskiej w Niemczech, czy na Lit. 
wie przekazuje tę sprawę wiecom 
i prasie; 2) w obronie narodowej, 
czyki dziedzinie tak zupełnie, tak 
extra państwowej wzywa się do 
poniocy społeczeństwo j oto widzi- 
my zbiórki uliczne na wojsko, na 
flotę. Na obronę narodową winny 
iść podatki, a nie puszki kwestar- 
skie, zarządzać obroną narodową 
winni nie prezesi. lecz ludzie przez 
państwo powołani. O Boże! kto się 
znajdzie, ktoby skończył z tym cha- 
osem kompetencji w Polsce, gdzie 
od góry do dołu każdy się zajmuje 
nie tym, co do niego należy! 


„Nasz Przegląd'* pisze: 

Autor jest niesprawiedliwy wobec 
Sanacji, odmawiając jej posiadania 
ideologii nawet w tym zakresie, w 
jakim ją miała. Ideologię dotyczą- 
cą formy ustrojowej Sanacja nsiała. 
Kierownicy przedmajowi polityki 
połskiej nie zdali egzaminu ze zdol- 
ności utrzymania parlamentaryzmu. 

Nie było trwałych i zdolnych do 
pracy rządów, a potem wsród mie- 
szczanstwa i włościanstwa polskie- 
go. czyli tych warstw, „które rej 
wodzą w państwie  kapitalistycz- 


Praca na długiej fali 
A co z normalizacja stosunków? 


P. S: S. w „Wieczorze War- 
szawskim“ pisze: 

W obecnych warunkach podjęcie 
przez płk. Koca na ułamkowej pła- 
szczyźżuie omawianej próby, ozna- 
cza, zdaniem naszym, rezygnację 

z przeprowadzenia w szybkim czasie 
konsolidacji, czy nawet normalizacji 
stosunków. Brak wyraźnego progra- | 
mu i jasnego planu działania prze- 


kreśla możłiwość osiągnięcia w tej 
dziedzinie jakichkolwiek wyników 
praktycznych, 


Powstaje pytanie: Skoro płk, Koc 
zajął się pracą wychowawczą „na 
długiej fali”, czy i kto z ramienia 
obozu rządzącego weżmie na Siebie 
trud wysiłków w kierunku zlikwi- 
dowania obecnego chacsu politycz- 
ncgo w Polsce? r 


Zaczyna się na żydach 


Żydzi w obawie końca 


„Nowy Dziennik“ straszy: 

Nie wiemy, jaki pogląd przeważa 
wśród kierowników wyższych szkół | `“ 
ale jeżeli na skutek burd zeszłoro- 
cznych, kierownicze władze uniwer- 
syteckie ustapia, dadzą premię bo- 
jówkarzom i ciworzą ghetto ław- 
kowe, to sytuacja wcale nie ułegric 
zmianie. Byłoby złudzeniem prze- 
cież twierdzić, że po spełnieniu jed» 


nego warunku bojówkarzy nastapi 
spokój. Osobne iawki dia żydów 
stanowią tylko jeden punkt progra- 
mau, endecji i ONR, a po nich na- 
Stępujeę jeszcze wiele punktów. do- 
tvczących profesurów, a nawet pro- 
gramu nauki. I na uniwersytetach 
obowiązuje zasada: zaczyna się od 
żydów, a gdzie się kończy — tego 
nigdy nie można przewidzieć. 


Str. 4 


Inż. Tadeusz Pietkiewicz 


Białe ćmy na ulicach Warszawy 
Poważna przestroga na przyszłość 


» W ciepłe lipcowe wieczory wi- nych płotach i ścianach budo- 


dzieliśmy na ulicach, wysadza- |wli. Dla zabezpieczenia jajka zo- 
nych topolami, unoszące się | stały pokryte białawą cieczą, wy- 
chmaram: białe ćmy. Wirowało | tryskającą z gruczożów samic, 


która zastygając, powleka je bia 
ławą chropowatą błoną. Każda 
samica składa po 150 do 200 jaj 
najczęściej w jedną kupkę. 

A tymczasem osłabione i ze- 
szpecone topole musiały wysilić 
się na wytworzenie nowych li- 
ŚCI... 


to wszytko niby grube płatki śnie 
gu, tłukio przechodniów w oczy i 
ciągnęio jak urzeczone do jarzą- 
cych się Świateł. Wlatując przez 
otwarte okna, były prawdziwym 
utrapieniem tych, co siedzieli 
spokojnie w oświetlonych miesz 
kaniach. Te białe tanecznice są 
jednak jeszcze większym utra- 
pieniem dla drzew. Jakże to się 


ZIMOWANIE 


ABC — NOWINY CODZIENNE č zoo 


Nr. 311 


wycie na lodolącdzie 


Przed paru dniami powróci:a 
do Lwowa pierwsza polska wy- 
prawa naukowa, która udafa się 
na zbadanie lodowych okolic 
Grenlandii. Członkowie wyprawy 
prof. dr. Kosiba, oraz mgr. Jahn 
podają następujące ciekawe szcze 
góły o przebiegu wyprawy. * 

„LODOLĄD” 

Obóz ekspedycji założony zo- 
stat u stóp t. zw. „lodoladu' 
wznoszącego się skalistą ścianą, 
wysoką na kilkaset metrów nad 
malowniczym fiordem. Stamtąd 
dopiero czyniono wypady wgłąb 


motyli Białki wierzhówki; liczne 
owady, pasożytujące na jajach i 
larwach Białki, różne grzybki i 
bakterie. Na tych sprzymierzeń- 
ców trudno jednak liczyć całko- 
wicie. Trzeba zbierać i niszczyć 
jaja, gąsienice, poczwarki i do- 
rosłe motyle (te ostatnie w 
dzień—przez wstrząsanie drzew), 
Na dużych drzewach, jakie prze- 
ważnie rosną np. w Alejach Je- 
rozolimskich, tuka robota będzie 


nimi musieli początkowo uczeni 
„na migi“, ale z czasem Eskimo- 
sı nauczyli się kilku stów po pol- 
sku a uczeni kilku słów po eski- 
mosku i w ten sposób „rozmawia- 
no“. Eskimosi odnosili się do 
członków wyprawy bardzo ser- 
decznie. Gdy członkowie wyprawy 
polskiej wyjeżdżali, Eskimosi zor 
ganizowali po powrocie do swej 
rodzinnej wioski specjalne po- 
żegnanie dla uczonych. Urządzo- 
no wielką ucztę, w czasie której 
Eskimosi wygiaszali liczne, ser- 
deczne przemówienia. 


Szczegóły z poiskiej wyprawy polarnej 


Grenlandii uczeni nie spotykali 
się wcale z cywilizowanymi ludź- 
mi. Wędrowano przez puste oko- 
lice lodowe, czyniąc ważne obser- 
wacje naukowe i doświadczenia. 
Pogoda przez cały czas wyprawy 
byla doskonała. Temperatura wy- 
nosiła kilka stopni powyżej ze- 
ra, Uczeni przywieźli ze sobą 
wartościowe zbiory geologiczne, 
botaniczne i etnograficzne. Ogól- 
ny ładunek tych zbiorów wynos 
póltora ton. 

Rezultaty wyprawy będą pu- 
blicznie ogłoszone, przy czym 
uczeni zamierzają w najbliższych 


dzieje ? 


ZNISZCZENIE 
NA TOPOLACH 


Na wiosnę, w ostatnich dniach 
kwietnia i w pierwszej pdłowie 
maja, na topolach, którymi są wy 
sadzane Aleje Jerozolimskie i in- 
ne ulice Warszawy pojawity się 
gąsiennice. Włochate, z podiuż- 
nym rzędem  żółtawo - białych 
plam, zlewających się w jedną 
smugę, i żółtymi paskami po bo- 
kach, z poprzecznym rzędem! 
czerwonych włochatych brodawek | 
na każdym z pierścieni ciata. Gą- 


t 


Jaja w ogromnej większości zi- 
mują. Mogą jednak wylęgać się 
jeszcze w tymże sezonie pewne 
ilości gąsienic, które szkieletują 
nowe liście, a z nadejściem chło- 
dów udają się na zimowy spoczy- 
nek w szczelinach kory i t. p. 


PRZESTROGA 

Na wiosnę wyjdą tak, jak i w 
tym roku, nowe gąsienice z ja- 
jek i te gąsienice, które przezi- 
mowały. Rzucą się na topole na 
naszych ulicach, osłabiając je zno 
wu. W ten sposób, z roku na 
rok ,szybka topole nasze zmar- 
nieją, o ile nie zostaną zastoso- 


żmudna i niezupeinie skuteczna. | lodolądu w promieniu nieraz kil- REZULTATY Ea zadzowadkie ol- 
Duże drzewa uratuje przede | kuset kilometrów. WYPRAWY = + A i 2 rst. 
wszystkim zraszanie (w maju) Ciekawie wyglądał tryb życia P } AN i A naukową na 
roztworami środków zawiera- | wyprawy. Ponieważ w lecie panu O P> a SE 


jących arsen (zieleń paryska, ar- 
senian ofowiu i t. p.). Są to tru- 
cizny wewnętrzne, które gąsieni- 
ca łyka wraz z tkanką liścia. 
Takie opryskiwanie musi być 
przeprowadzone przy pomocy 
motorowych onryskiwaczy o du- 
żym ciśnieniu (strumień cieczy 
musi dosięgnąć wysokich drzew), 
przy umiejętnym wytwarzaniu 
„mgiełki* z rozpylonej cieczy. 
Takie opryskiwanie może należy- 
cie przeprowadzić tylko fachowy 
personel — a nie domorośli „leka 


je w Grenłandii przez całą dobę 
dzień i sitońce wogóle nie zacho- 
dzi, przeto członkowie ekspedy- 
cji rozłożyli sobie czas w ten spo- 
sób, że wstawali okofo godz. ll-ej 
przed południem i pracowali prze j 


Pod ostcym kątem 
Szary człowiek i elita z LOPP 


— Pan dokąd? — zapytał. 


ciętnie do godz. 12-ej w nocy. £ l 

Spoczynek następował w spe- ; Zakup samolotów. LOPP spre) —. Na uroczystość poświęce 
cjalnych namiotach, t. zw. „śpi- | ŻYŚCIe prowadziła akcję zbiór | nia samolotów — odpowie- 
worach”, które dawały tyle ciep- | KÌ Zwrócono się, jak zwykle, dział szary człowiek. 

ia, że ogrzewanie namiotów przy do „Szarego człowieka". — A ma pan zaproszenie? 


To nie zawiodło. Szary oby- 


pomocy piecyków było zbytecz- £ ; i — indagował dalej policjant. 
ne. watel ciutat grosze i płacił naj Poles prósżaniA pris- 
ESKIMOSI MÓWIA LOPP. Róst z tych groszowych suty be ołałny, a jo idu 


sienice te rzuciiy się na jea energiczne środki walki. 
topoli. Z początku wyjadały tyl- Mamy wprawdzie  sprzymie- 
ko tkankę „miękiszową i dolny | rzeńców: wróble i nietoperze, któ 
naskórek liścia, potem, gdy do- | re niszczą duże ilości dorosłych 
rosły, wykończyły liście całko- = 
wicie, pozostawiając tylko żałoś- 
nie sterczące ogonki liściowe z 
nasadą blaszki. Nadgryzione ka- 
wałki liści i kał gąsienic z nie-| 
miłym szelestem sypał się na gło 
wy  zdziwionych przechodniów. 
Już w czerwcu drzewa stały na- 
gie jakby w późnej jesieni. 
INTERMEZŻZO.... 

Po tak pracowitym żywocie, 
w początku czerwca gąsienice 
szczące, czarne, pokryte bałymi 
pajęczastych oprzędach, wśród 
gałązek i uszkodzonych liści, cza 
sem w szczelinach kory, lub na 
pniach drzew. Poczwarki biy- 
szczace, czarne, pokryte białymi | 
lub żółtymi włoskami i plamami | 
przebyły tam okres spoczynku. 


BIAŁE ĆMY TAŃCZAĄ.... 

Przyszedł koniec czerwca, po: | 
czątki lipca. Z poczwarek wzie- 
ciaiy nad rozgrzane, duszne ulice 
dorosie — śnieżno - białe, jedwa- 
biste ćmy — Białki wierzbówki 
(Stilpnotia salicis) — z czarny- 
mi ząbkami na białych różkach, 
i białymi włoskami na calym cie- | 
le. Latają one zwykle o zmierz- | 
chu, w dzień zaś siedzą spokojnie 
na liściach, pniach, gałęziach i 


t. p. i przy wstrząsaniu drzewa 
spadają na ziemię. 

Minąż okres godowy. Samice 
złożyły zielonkawe jajka na ko- 


rze od roślin*. Ojcowie 
powinni zwrócić na to uwagę, je- 
żeli nie chcą, żeby ich drzewa 


"r E E 1 E "TUFF a TWE DE ZAC R 
„zwycięskie 


PO POLSKU 
Razem z uczonymi przebywało 
6-ciu specjalnie zaangażowanych 
Eskimosów. Porozumięwać się z 
RZEZ "FSE 


skrzydła 


miasta 


wyglądały, jak stare szkapy. 
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Fot. J. Ryś 


Nowa plaga na radioodbiorców 


Czy będą wprowadzone radioliczniki? 


Rzucono hasło zbiórki 


datków wielotysięcznej masy 
wielki kapitał i wreszcie nad- 
szedł radosny dzień wręcze- 
nia 126 samolotów na lotni- 
sku Mokotowskim. 

zienniki pisały o miejscu 
i godzinie uroczysłości, zazna 
czając: „Wstęp bezpłatny". 
To też szary człowiek, korzy- 
stając z niedzieli i pięknej po 
gody, wybrał się wraz z tysią 
cami innych szarych ludzi, by 
popatrzeć na „swoje“ samo- 
loty, by zamanifestować swoje 
uczucia dla armii, by nabrać 
dumy ze swcgo czynu i prze- 
konać się, że zbierane nieraz 
z takim trudem pieniądze nie 
poszły na marne. * 

Już z daleka zobaczył nasz 

szary człowiek bramę trium- 
fainą z wielkim  transparen- 
tem: „LOPP dziękuje Śpołe- 
czeństwu za hojny dar“. Ser- 
ce jego napełnito się słuszną 
dumą. Społeczeństwo — to 
on. Ocenili jego wysiłki — są 
wdzięczni. 
„ Pod .bramą triumfalną prze 
mykały lśniące Packardy i in 
ne marki wytwornych aut na 
szej elity. 

Szary człowiek poszedł da- 
lej, doszedt do bramy chciat 
ją przejść, by z bliska obej- 
rzeć całą uroczystość. 

Nagle podszedł do niego po 
licjant: e a 


Program 


na sobotę, 2 


ZE E WR 
RNA 


larnie płaciłem wszystkie 
składki — bronił się szary czło 
wiek. 

— Ale, panie, co z tego? — 
roześmiał się posterunkowy. 
— Na trybuny wolno wejść 
tylko za zaproszeniami. Każdy 
zaś bez zaproszenia jak już 
koniecznie chce coś zobaczyć, 
to niech idzie arterią N-S, sta 
nie tam, ale tylko nie na jez- 
dni. 

— Ależ, panie. Tam prze- 
cież daleko, nic nie widać i 
trzeba stać na zoranej ziemi 
po kostki w piachu. 

— (o ja panu poradzę — 
wyjaśniał policjant. — Mnie 
kazali. Tu tylko za zaprosze- 
niami. 

Co miał robić szary 'czło- 
wiek. Stał z boku i patrzył, 
jak mijają go różni prezesi. 
prołegowani i wybrani, żółto- 
biatej elity, a on, który pos 
nióst największe” ofiary, ' ba 
jemu - najtrudniej było płacić 
te 50 groszy czy złotówkę mie 
sięcznie — musiał stać za bra 
mą. 

I szary człowiek nie widział 
„swoich samolotów, nie wi- 
dział całej uroczystości. Por 
szedł do domu. s 

Czy tak powinno być?. 

B. REZA "' 


festiwalu 


października 


rze pni, gatęzi, na spodniej stro- 


Do angielskiego 


nie liści, czasami na drewnia- 
qen a: 
GOSPODA POD 


ZŁOTĄ KACZKĄ 


„zgłoszono wniosek o wprowadze- 
| nie specjalnych  radioliczników. 
Autor projektu dowodzi, że nie- 
słusznym jest obciążenie wszyst- 


kich radioodbiorców jednakową 

w Stylu XVI więku ae s : 
KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE taksą, gdyż jedni korzystają ze 
otworzyła awoje podwoje swego odbiornika przez cały 
dzień, inni pół godziny dziennie. 


GOŚCIU MIŁY, i 
KU SZLACHETNEMU | 
UGOSZCZENIU CIĘ 


Projekt przewiduje zmontowa- 
nie specjalnego radiolicznika, 
który będzie instalowany przy ra- 
dioodbiornikach. Z chwilą uru- 
chomienia aparatu, uruchamia 


Staropolskim abiadem 3.50 gr. 
Kolacyą. Tradycyjne fanaberyei 


(PETE 


"JACEK BRZEZINA 33) 
| a A c azał 


PANI NA PUSTYNNYCH 
SZLAKRACH 


WOWIEŚC 


Drugim niepokojącym objawem był strach Strach ro- 
dzący się w zakamarkach duszy i mózgu, przenikający całe 
jestestwo. Skąd przyszedł? Starała się psędzać winę na 
wścibskiego Sęka — lecz równocześnie zdawała sobie spra- 
wę, że tamta sprawa nic ze strachem nie ma wspólnego. Zda: 
wałoby się bez powodu, z jakichś tajnych źródeł intuicji 
zrodziła się larwa gryząca umysł, odbierająca spokój. „Nie 
mogła połączyć tego z miłością do Toma. I strach. i miłość 
były jednak zanadto jeszcze niematerialne, za mało wyczu- 
walne... ) 

Gdyby wiedziała, gdyby chciała — mogłaby zerwać 
i z jednym i z drugim. Szła jednak naprzeciw tego, co miało 
się słać! , z 

Różowiło się już niebo nad białymi szczytami Libanu, po- 
szarzało i straciło swój nocny urok morze. gdy pani d'Andu- 
ston przyłożyła do poduszki ską znękaną myślami i wspom- 
nieniami głowę. Musiała przespać się, nabrać sił do czekaja: 
cej ją walki. 


XII. 


— Hallo... Pułkownik nie przyjmuje... — Lampka nad 
drzwiami gabinetu mrugała czerwonym światłem... 


parlamentu się i licznik, który wskazuje ilość | elektryczność, gaz i t. d. 


godzin i minut  przesłuchanych. 
W ściśle oznaczonych terminach 
|zgłaszaliby się do właścicieli apa 
l ratu specjalni kontrolerzy, któ- 
rzy by odnotowywali ilość zuży- 
tych radiogodzin. Następnie właś 
ciciel radia otrzymywałby dokład 
ny rachunek za używanie apara- 
tu, podobnie jak za zużytą wodę, 


APR je : dać Godz. 10.00: Zwiedzanie zabytków, 
Przedstawiciele angielskiej çen muzeów i wystaw (zbiórka w lokalu 

trali radiowej (WWS) zgłosili | Zw, Prop. Turyst, — pl. Teatralny, 

przeciwko projektowi energiczny | róg Wierzbowej). 

rotest.  Dowodzą oni, że poj Ko południu. 

p: : w zda La e | Godz. 15.00: Teatr Narodowy „Ży- 

pierwsze — instalacją liczników | cje snem” Całderona, Teatr Polski — 

w aparatach byłaby bardzo kosz-| „Lato w Nohant” jJ. Iwaszkiewicza, 

towna, ponadto właściciele apa-| Godz. 17.00: Konc. ork. dętej na 


A 5 : rynku Starego Miasta. 
ratów „będą, Korzyatac aaz nich *Godz. 1o00 Wyświetłaie tilmów 
znacznie 


mniej, niż dotychczas. artyst. na Rynku Starego Miasta. 


Godz. 20.00: Sala Konserwatorium 
-— Koncert. Wykon. E. Bandrowska- 
Turska ($piew) i H. Sztompka (for- 
tepian), i 

Godz. 20.15: Teatr Letni — „Przy- 
jaciele” A. Fredry. 

Godz. 21.00 Widowisko popularne 
na Rynku Starego Miasta. 
W ciągu całego dnia. 
Kiermasz ' artystyczny na Rynku 
Starego Miasta. Wieczorem ilumina- 

cia zabytków. 


CUKIERNIA JĄ, BLIKLE nwar Po cowe ZDĄŁĄNIE WNĘTRZĄ «vu: 


— Nie mogłem się pana doczekać! 

— Trudno, panie pułkowniku. Przyznam się ze skruchą, 
że zaspałem. Tyle miałem wczoraj do roboty! 

— Jest coś nowego? 

Przybysz roześmiał się. 

— Obiecałem przecież, że nie przyjdę z próżnymi ręko- 
ma. Spodziewałem się wyświetlić tej nocy dużo wątpli- 
wości! — Postawił na stole pakiecik i ostrożnie odwinął 
okrywającą go gazetę. 

Pułkownik pochylił się z zainteresowaniem nad czarną 
skrzyneczką, zaopatrzoną z jednej strony w słuchawkę tele- 
foniczną, z drugiej zaś w rodzaj głośnika radiowego. 

— Ideałny pomocnik w naszym fachu! — mruczał kiwa- 
jąc znacząco głową. — Jakiś nowy model. Nie widziałem go 
dotychczas! Skąd go pan przynosi? 

— Z jej pokoju, gdzie był ukryty za kaloryferami. — Na- 
cisnął guzik i z głośnika zaczęły wydobywać się jakieś szme- 
ry i stukania, poczem odezwał się wyraźny głos kobiecy: 
„Hallo, czy pan już gotów?“ 

— Pani d' Anduston wychodzi z Tomem Drawsem na dan- 
cing — objaśniał właściciel aparatu. 

Przez chwilę głośnik milczał, poczem dał się słyszeć 
zgrzyt klucza i ciche kroki. Rozległ się miękki lecz stanow- 
czy zafazem głos męski: „Pamiętaj, że cię nie ma w hotelu" 
i po chwili — „Kto mieszka w pokojach obok ciehie?* 

Wysłuchali całą rozmowę do końca. 

— I co pan na to, pułkowniku? 

Zagadnięty siedział zadumany, zdając się przeżuwać to, co 
przed chwilą usłyszał. 

— Kto to był ten On? 

— Watpie, czy pan podejrzewa. Znana to. choć rzadko 
pokazująca się na tutejszym bruku postać. Markiz Vinzento 


del Scani! j 


Pułkownik nawet się nie zdziwił. Gotów był obecnie każ- 
dego, nawet siehie samego, posądzać o udział w szajce prze- 
mytników opium, 

— Markiz Scani... Że też nie zastanowiłem się nad tym! — 
mruczał gładząc się nerwowo po siwych włosach. — Od razu, 
jakem go poznał, coś odepchnęło mnie od niego. Czułem, że 
z niezbyt czystym typem mam do czynienia. A Dżek kto to 
taki? 

— Mąż pani d Anduston! 

Tym razem odpowiedź spadła jak grom. 

— Jest pan tego pewien? 

— Zupełnie! Nie mam wątpliwości co do niego! 

Hrabia George d'Anduston! Miły starszy pan, znoszący 
ekscentryczności swojej żony z podziwu godnym spokojem, 
świetnie grający w brydża, a jeszcze lepiej mówiący o poli- 
ipce... 

— Sacrebleu, trzeba skończyć już raz z tą mafią przemyt- 
niczą! — Pułkownik zerwał się z fotelu i począł przemierzać 
gabinet długimi, wojskowymi krokami. 

— Nie tak raptownie, pułkowniku. 

— Jeszcze panu za mało? — Pułkownik zatrzymał się z 
groźną miną przed: swoim gościem. Przez tego człowieka 
stracił wiarę w otaczających go łudzi!—Co pan jeszcze chce? 
Mało mamy dowodów? — wskazał palcem na niedyskretną 


skrzynkę. 

— Moje władze wymagają doprowadzenia sprawy do sa- 
mego końca! — akcentował każde słowo patrząc spokojnie 
na pułkownika. — Znamy już kierowników, mamy w rękach 


dowody na nich, lecz trzeba jeszcze więcej ich zebrać. Z tych, 
które mamy, mogą się łatwo wykręcić! 

— a mało mu! — pułkownik zaśmiał się, zapałając ner- 

| wowo papierosa. 


(D. ce. 'n.). 
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=ZWIESCI Z CAŁEGO KRAJU = 


Wszystkie warstwy społeczne 


pracują w Zw. Polskim w Chorzowie 


Przed kilku miesiącami zawiązał się 
Związek Polski w Chorzowie, w niie- 
ście, które liczy ponad 100.000 miesz- 
kańców i stanowi ośrodek wieikiego 
przemysłu na Górnym Śląsku. Za cza- 
sów niemieckich w Chorzowie żydów 
prawie nie było, Z chwilą przyłącze- 
ida miasta do Polski żydzi zaczęli na- 
pływać do miasta w coraz to większej 
liczbie i wykupywać domy z rąk nie- 
mieckich. Ujmowali w swoje ręce nie 
tylko handel, lecz i rzemiosło. Przy- 

adem tego jest ta okoliczność, że w 
chwili przyłączenia Chorzowa do Pol 
ski, t. j. w roku 1922 był tylka w Cho- 
rzowie jeden mistrz krawiecki żyd, a 
obecnie liczba mistrzów krawieckich 
żydów wzrosła do 170. 

Związek Polski ma na celu popiera- 
nie polskiego kupiectwa handlu i rze- 
miosła oraz położyć kres dotychczaso- 
wemu napływowi żydowskiemu, 

Związek Polski w Chorzowie zgru- 


PAŻDZIERNIK | SŁONCE 
Wschód Zachód 


1—15 


Wschód | Zachód 

2- 5 lt5=3 
Dt. dnia | Ubyło” 
1—39 | 5—7 


PIĄTEK 


Jutro Aniołów Stróżów 
Dziś św. Jana 


pował w sobte niemal wszystkie war: 
stwy społeczne. r 

Prezesem Zwiazku jest adwokat Dr. 
WI. Borth, a wiceprezes inżynier Fa- 
bryki Azotów Ł. Guziar. Na ostatuim 
zebraniu członkowskim Zw. Polski po- 


W nocy z wtorku na środę dokona- 
ne w Otwocku niezwykle tajemnicze- 
go zamachu na 18-ietnia Wacławę 80- 
bieniakównę, zamieszkałą przy ul. Sa- 
morządowcej 25. y 

Gdy Sobieniakówna wracając z pra- 
cy zbliżyła się do drzwi wejściowych 
domu, w którym mieszkała, z za wę- 
gła wyskoczył jakiś człowiek, oblał 
ja benzyną i błyskawiczme podpali. 
Nieszczęśliwa stanęła w jednej chwili 
w płomieniach. r 

„Na krzyk płonącej wybiegli domow- 
nicy i niedami stłumili ogień. Wezwa- 


W ub. sobotę młodzież w Bydgo- 
szczy przeprowadziła znowu spokojny 


n miasta, a głównie przy ulicy 
ługiej jako najgęściej 


lanad Telefonów Warszawski! 


P. A. 


$.T. 


pocaje do wiadomości P. T. Abonent ów, że z dn. 1 października b. r. zo- 
staje obniżona opłata miesięczna za telefony P. A. S. T, i wynosić będzie: 
1) w taryfie A — 75 rozmów kontyngentowych — zł, 12.— miesięcz- 


nie (dawniej zł, 13.—). 


2) w taryfie B — 200 rozmów ko ntyngentowych — zł. 18.— miesiecz- 


nie (dawniej zł. 20.—), 


Obniżona będzie również opłata za rozmowy ponadkontyngentowe w ta- 
ryfie A, przeprowadzone w m. październiku h. r. i nastepnych, co groszy 7 


za każdą rozmowę (dawniej grosry 


ROZNE 
zewn 
bę aeg Męskie od- 
świeża, pierze, nicuje 


1 fasonuje pracownia 
łanecki, Złota 8 przy Marszałkow" 
skiej (froni sklep), Modnie, solidnie, 
tanio i punktualnie, 


łeszkane z utrzymaniem dla 2 — 3 

pamienek, najlepiej srudentek. Nie- 
daleko SGGW. i SGW. Warunki przy- 
stepne. Każinierzowska 25 m. I 


PIERWSZORZĘDNY z..... 
Wi. Jazeeri MARSZAŁKÓW. 


WŁ Jastrzębski 
iel. 9.29-78 ceny 


SKA 86 m. 14 b, przystępne 


4 
Yi 
U 


Wszelkie naprawy 
strojenia Superhetero- 
dyn e. t. c. Zakłady Radiotechniczne 
„Dezet* Nowy Świat 21 m. 27, tel. 
3-17.74 


NAUKA I WYCHOWANIE 
EON E TE 


KROJ modelowania szycia, wyu- 

czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi Zapisy codziennie, 


mieckiego, francuskiego. Informacje— 
zapisy: Nowogrodzka 41. Tel. 82290, 
GR — 141 16 — 20, 


MESLE 
naa a 
A.A.) GKAZJA—MEBLI 


Firma chrześcijańska „w. CIĘŻKOW- 
SKI" Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 83. — Pierwsze źrodiol — 
Własna wytwórnia! — pokoje kom 
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki, — Dogud- 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz” Nowy Świat 99. 
Plac Trzech Krzyży 12. 
p OOOO a a 
stylowe i nowoczesne 
MEBLE Salony, Gabinety, Sy- 
pialnie, Stołowe oraz urządzenia ky. 
chni, przedpokojów i sztuki pojecyń- 
cze. Dział mebli tapicerskich poievca 
A. Lenczewski j Ska, Mazowiecka 10 


TAPCZAN skie nowoczesne, f0- 


tele klubowe wyrób własny poleca 
m. Bielawski, Zielna 17, front. 


higieniczne tapicer- 


FA z Eee, EE" 3 g E zac 


8). 


MIÓD 

a 

MÓ 100% gwarancji, ku- 
racyjny. Różne ga- 


ja | tunki. Przy 10 kg. rabat. 
PSZCZELARZ - OGRODNIK 


Złota 4, telefon 6.62-38, 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9-39-74 
Płyty, Krawężniki, Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe, Ceyia. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p. 


KUPNO, SPRZEDAZ 


RADIO-SERVICE Teeman 


FU IRA karakułowe płaszcze, łap- 
| kowe, fokowe najtaniej 
nabyć można u kuśnierza Antomego 
Młynarskiego Nowy Świat 22 m. 30, 
w podwórzu. 
a 
aszyny do pisania 
r7] Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometry 
Thales: duży wybór ma 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał 
kowska 83 teL 700-05. 
INTERESY HANDLOWE 
Í EEEE E 
| f abryke sprzedam do wyrobu luster 
| i kielstosów do ram, kompletne u- 
rządzenie w Lublinie (śródmieście), 
placu 3740 metrów kwadratowych, 3 
budynki murowane, Stajnia, wozownia 
drewniane, dobrym stanie, obejrzeć 
plany. Warszawa, Hoża 54 — 1. Feliks 
Smiela. 
PRACE ZAOFIAROWANE 
ERETTE EE WY TEDA 
ak otrzymać pracę? Zwrócić się d 
J Administracji „ABC*, dsr, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwamu i zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc, 
W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
tnie. 
PRACE POSZUKIWANE 
p | >< ooo aan cje 
tudent Uniwersytetu, b. ONR=wice, 
żyjący w ciężkich warunkach, po- 
szukuje korepeivcji w zakresie niż- 
szych klas gimnazjalnych. Łaskawe 


zgłoszenia do kantoru ABC Al. Jero- 
zolimskie 3a p. 10. dla S. O. 


wee (rka) do kancelarii adwo- 
) kackiej na 3 — 4 godziny dzien- 
nie poszukiwany (a). Stenografia, ma- 
Szyna, dokładność. Oferty z poda- 


niem warunków i referencyj do kan- 


| 


bojkot składów żydowskich w kilku 


zaludnionej 


ERZE AZER 
O A e 


z m z Z Z A O O OAZA R R Z EO Z OO O <=: Z z i 


Á ZZA NA WOW Z EO OOO 


stanowił zwrócić się do władz z pro- 
śbą o pozwolenie na założenie w mie- 
ście szkół zawodowych dla dziewcząt 
a to celem wypierania Żydówek z 
modniarstwa, składów kapeluszy i in- 
nych fachów. 


Zywa pochodnia w Otwocku 
Tajemniczy zamach na młodą dz ewczynę 


ny lekarz stwierdził ciężkie oparzenia ` 


całego ciała. 


Ofiara zamachu nie umie udzielić 
żadnych wskazówek, co do tła zama- 
chu i jego przypuszczalnego Sprawcy. 
Przyjaciółka  Sobieniakówny, która 
na parę minut przed camachem pożeg- 
nała się z nią, nie zauważyła również 
nic podejrzanego i nie widziała ucie- 
kającego sprawcy zamachu. 


Władze siedcze rozpoczęły energicz- 
ne dochodzenie w tej sprawie, dotych- 
czas jednak nie dało one wyników. 


Trwa bojkot żydów w Bydgoszczy 
pomimo oskarżeń narodowców 
| 


przez żydostwo. 
Na skutek prowadzonej -akcji boj- 
kotowej żyd Rodzynek przy ulicy |ana 


Kazimierza zwinął swój interes wy- | 


nosząc się z Bydgoszczy. 

Przed bydgoskim sądem grodzkim 
odbyła się rozprawa przeciwko Ma: 
rłanowi Stranzowi, jako jednemu 
organizatorów bojkotu. Na podstawie 
doniesień wywładowców policji śled- 
czej oskarżono go o opór 
zorganizowanie tajnego związku dla 
podburzania do czynnych wystąpień 
przeciw żydom. Rozprawa wykazała, 
że chodzi tu tylko o prawny spokojny 
bojkot żydowskich placówek handlo- 
wych wobec czego sąd 6skarżonego 


od winy i kary uwolnił. (A). 
Pa i 


Aresztowanie narodowca 


(k) Podczas jarmarku we Władysła- 
wowie został aresztowany kierownik 
Stronnictwa Narodowego Ignacy Pio- 
tecki, 


Nagroda Nobla za książke `- 


władzy i| 


| KALISZ 


NAPAD NA WOŹNIC 
(k) Na drodze pomiędzy Biskupi- 

cami Ołobocznymi a Skaimierzycami 
dwóch nieznanych osobników napadło 
na wożnicę Stefana Będzkiego, wio- 
zącego mleko do mileczarni, Banda 
nie znalazłszy meniędzy zbiepia. 

WIELKIE MISJE św. 
i (k) W dniach od 21 — 31 paździer- 
| nika b. r. odbędą się.w Kaliszu we 
|wszystkich kościołach wielkie misje. 
i Kazania wygłaszać będą najwybitniej- 
si mówcy zakonni w Polsce. Na za- 
kończenie misji przybędzie |]. E. ks. 
biskup K. Radoński z Włocławka. 

„WOZNY I MINISTER" | 

(k) W dniu 28 b, m. Teatr Miejski 

odegrai komedię p. t. „Woźny i Misi- 
' ster”. Doskonała reżvseria i wczucie 
„się w rolę artystów wypadło imponi- 


jaco. 
LUBLIN 
K. U. L. ROZWIJA DZIAŁALNOŚĆ 
OŚWIATOWĄ 
(w) Dnia t października o godz. 
18 odbędzie się w Uniwersytecie Lu- 
belskim posiedzenie Oddziażu Połskie- 
go T-wa Historycznego z referatem 
p. t „Z dziejów unii kościelnej na te- 
| renie byłej diecezji cheimińskiej w la- 
: tach 1651 — 1866. 
| Referat wygłosi p. prot. Kossow- 
, Ski, 
LWÓW 
ARESZTOWANIE HITLEROWCA 
Z Kołomyi donoszą, że sąd skazał 
na 2 i pół miesiąca aresztu niejakiego 
Anzelma Kainza, członka organizacji 
| „Hitler jugend” w Kilonii. Kainza 
i przytrzymano na granicy polsko - ni- 
| inuñńskiej w chwili gdy usłował prze- 
|kroczyć punkt graniczny. Hitlerowiec 
| twierdził, że chciał odbyć bezpłatna 
i podróż po Europie, 
ZBIEGLI WIĘŹNIOWIE. 
UTWORZYLI BANDĘ 
Przed kilku tygodniami z więzienia 
w Żabiem zbiegło kilku więźniów. 
Pościg policjj nie dał rezultatów i 
zbiegli opryszkowie utworzyli szajkę 
bandycką, która stała się plagą lud- 
ności specjalnie w pow. kosowSkim. 
' Na czele szajki stoją dwaj znani t wie- 
lokrotnie karani bandyci Soruk i Or- 
dyńczuk, "Policja zorganizowała, za- 
krojona na szeroką skalę obławę, 1 
znajduje się już na tropie bandytów. 
POMORZE 
JUBILEUSZ CRóRU 
ŚW. CECYLII ` 
Chór kościelny św. Cecylii istnie- 
jący przy bazylice św. Jana w To- 
runiu obchodził będzie w  najbliż- 
szym czasie jubileusz 10-elcia swego 
istnienia. i 
Chór ten jest największy i naj- 
starszy w Toruniu. Dyrygentem obec 


Złoty puchar za film 


Stara to jak Świat prawda, że prze- 
sada w reklamie szkodzi samej rekla- 
mie. Ale nikt nie zaprzeczy, że wszyst- 
kie naj... należą się powieści-R. Kip- 
linga „Tomai od słoni”, Kraina macha- 
radżów, tańczące słonie, drapieżne 
pantery, pełne egzotyzmu widoki snu- 
ją Się przed oczyma czytelnika jak za- 
<zarowana baśn z 1001 nocy. Wyob- 
rażnia nasza często jednak rożmi się 
od rzeczywistości. Mówi za mało lub 
co częściej za wiele. Za to abjektyw 
aparatu filmowego notuje każdy obraz 
wiernie i dokladnie, Dwa łata prze- 
bywano w egzotycznej dżungli, krę- 
cąc poszczególne fragmenty akcji 
stworzonej przez R. Kiplinga. Dwa 
lata znoszono niebywale trudy, aby 
móc wiernie odtworzyć syłwetki tych 
postaci, które R. Kiniing oddał na pa- 
pierze. 


W rezultacie otrzymano iim — 
ksiażkę. 

Czy te wszystkie naj..., które nie- 
wątpliwie odnoszą się do powieści R. 
Kiplinga, należą się także nakręcone- 
mu filmowi — niech osądzą sami czy- 
telnicy i widzowie. 

Krytycy książki i krytycy filmu sa 
jednego zdania. 

Czytelnicy książki i widzowie fil- 
mu muszą być także jednego zdania. 

Autor powieści został wyróżniony, 
otrzymując nagrodę Nobla, reżyser fil- 
mu także odniosł wielki sukces zdoby- 
wając złoty puchar na Międzynarodo 
wej Wystawie Filmowej w Wenecji 
za najlepszą reżyserię, 

Zasługuje na uwagę fakt, że jest 
to pierwszy film z t. zw. dżunglowych 
który ma niezwykle ciekawą akcję i 
doskonałą oprawę muzyczną. 4 

y 


Z Automobilklubu 


Wielkopolskiego 


Wyniki „Raidu Ku awskiego” 


W dniach it i 12 września b. r. od- 
był się „Raid Kujawski“, zorganizo- 
wany przez Automobilklub Wielko- 
połski. Raid ten składał się z dwóch 
prób: próby szybkości z Poznania do 
biskupina, "wzgl. z Bydgoszczy do 
Biskupina, oraz Nocnej jazdy Orien- 
tacyjnej. Do startu stanęło 17 ma- 
szyn. 

w 
pszy 
niusz 


próbie szybkości osiągnął najle- 
wynik członek A. W. p. Euge- 
Sporny, przebywając 87 km. 
w 67 min. (samoch. Graham-Paige), 
drugi członek A. W. p. Dr. Chrzanow- 
ski w 69 min. (samoch. Ford), trzeci 
członek A. W, p. Jan Antczak (samo- 
chód Chevrolet) w 70 min. Z Byd- 
goszczy przybył do mety w Biskuni- 
nie jako pierwszy p. Stefan Jabło- 
niowski (samoch. Ford) w czasie 34 
min. 


Bracka 9 Krak Przedm 67 
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Nowogrodzkiej JULIAN WALTER iłesursy Ará 


Zawiadamiam uprzeimie Szanownych 


PRZEJĄŁEM NA WŁASNOŚĆ skiep firmy „BRACIA RAGO" 


Krakowskie Pr 
który odtąd prowadzić będę pa 
PY — pozwolą Szan. Klienteli 


Miesiąc propagandy higieny oka 


Każdy może bezpłatnie sprawdzić 
S.0j wzrok, skontrolować stare oku- 
iary, dobrać szkła do najbardziej ze- 
psutego wzroku. Tanio nabyć dobre 


toru „ABC“ Al Jerozolimskie 3a, po- : okulary, binakic, zmienić na dwuog- 


tkój 10 pod „Adwokat 


niskowe, zastępujące dwie pary oku- 


zaopatrzyć się w znane gatunki win 
oraz we wszystkie artykuły branży kolonialno - spożywczej. 
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


Trasa jazdy orientacyjnei wynosiła 
na I pół-etapie 5] km., a na drugim 
pół-etapie 16! km. wśród bardzo cięż- 
kich warunków atmosferycznych, 
gdyż na całej trasie lał rzęsisty 
deszcz. : 

W ogólnej klasyfikacji: I miejsce p 
Bronisław Szymczak (członek A. W.) | 
Hi miejsce p. Stefan  Jabłoniowski 
(członek Pam. A.), IH miejsce p. An-' 
toni Szypuła (członek A. W.), IV-te 
miejsce p. Zdzisław Kwiatkowski 
(członek A. W.). | 

Poza tym nagrodę f-my Stomil zdo- ; 
był p. Bertold Kujat, nagrodę i-my | 
Vacuum Oil Company p. Eugeniusz 
porny, nagrodę f-my Polski Fiat p. 
Zdzisław Kwiatkowski. 

Plakietki otrzymali wszyscy klasy- 
fikowani zawodnicy. 


n 


Odbiorców, że 


J 
zedmieście 67 
własną firmą. OBA MOJE SKLE- 


A DI O O 


larów: w dal i z bliska w Polskim 1n- 
stytucie Optyki Nowoczesnej Ma""zał- 
kowska 106 (pasaż kina Victoria) 
Przyjmuje się recepty ubezpieczalni 
Do soboty za bezcen Crookesy, naj-, 
droższe szkła Świata! U 


nym jest p. organista Rutkowski.. 

Protektorat nad pracami związa- 
nymi z przygotowaniem jubileuszo- 
wych uroczystości objął proboszcz 
bazyliki ka. dr. Ziemski. 

BUDOWA GMACHU 
BANKU POLSKIEGO 

W tych dniach przy ulicy Pierac- 
kiego w Chojnicach rozpoczęto wstęp 
ne prace bucowlane przy budowie 
4-rv piętrowego gmachu przeznaczo- 
nego na pomieszczenie oddziału Ban- 
ku Polskiego 

Kaszty budowy wyniosą blisko 1 
milion złotych. (a) 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE 

- STACYJ KOLEJOWYCH x 

Większa część stacyj na linii Gru- 
dziądz — Jabłonowo — Gdynia o- 
trzyma z wiosna przyszłego roku 
elektryczne oświetlenie, 

Ruch kolejowy ną tym szlaku jest 
bardzo ożywiony, to też potrzeba 
wpnmowadzenia tej inowacji jest wiel- 
ka. (a) , 
5 JELEŃ NA ULICACH 
" GRUDZIĄDZA 

Wielka sensacje wywołało tu po- 
jawienie się na ulicach  Grudziącza 
wielkiego jelenia, który goniony 
przez psy polowe szukał w mieście 
schronienia, a wpadłszy na teren 
składnicy miejskiej, został schwyta- 
ny przez robotników i odstawiony 
do Rzeźni Miejskiej, gdzie po zabi- 
ciu mięso oddano do szpitala miej- 
skiego, a skórę leśniczemu. (a) 


STANISŁAWÓW 
WYPADEK PROFESORA 

W Stanisławowie jadący na rowe- 
rze prof, gimn. Bohdan Skorobohaty, 
najechał na nasyp przekopu i doznał 
ogólnych  potłuczen, niszcząc przy 
tym rower. (js). 

PG SPALENIU KOŚCIOŁA 

Do miejscowości Sucha Łeszczyna 
ad Bednarów w pow. stanisławow- 
skim przybył z ramienia lwowskiej 
rzymsko - katol. Kurii metropolitalnej 
ks. biskup Eugeniusz Baziak, w to- 
warzystwie ks, kanonika Rzeczkow= 
skiego ze Stanisławowa. Ks, biskup 
zwiedził pogorzelisko po spalonym 
przed kilku dniami przez zbrodniczych 
sprawców kościółka i żywo intereso- 
wał się planem odbudowy spalonej 
świątyni, obiecując pomoc lwowskiej 
Kurii metropolitalnej. (is). 

ŻYD ZWYRODNIALEC 

W gabinecie iokalu dancingowego 
„Warszawa” w Stanisławowie, usiło- 
wał zniewolić tancerkę Lidię P., żyd 
lakub Grindtinger. Broniącą się ko- 
biete uderzył tak silnie w twarz, że 
upadła okrwawiona na podłogę, tra- 
cac przytomność. Zwyrodniałcemi za- 
jeła się policja (js). 

SIEDLCE 
POTAJEMNY UBo] 

W Siedlcach od kilku już miesięcy 
żydzi Jankiel Sztorm Brzeska 15 i Nu- 
chim Storn Brzeska 24 trudnią się po- 
tajemnym ubojem bydła. Żydzi ci w 
biały dzień w chlewach biią po kiika 
szuwk dziennie. 


SLASK 
SAMOLOT NIEMIECKI 
Pomiędzy gminami Knurów i Kry- 
wald w powiecie rybnickim pojawił 
się lecący dość nisko samolot nie- 
miecki, który nadleciał , od strony 
Gliwic. Po chwilowym krążeniu sa- 


- 


molot zawrócił i poszybował na te- 
rytorium niemieckie. 
CZARNA ŚMIERĆ 

W jednym z t. zw. hieda szybów 
koło Czeladzi robotnika Stanisława 
Samerskiego, który na  złębokońci 
10 metrów wycobywał węgiel, przy- 
sypały  oberwane zwały riem. 
Wszczęto natychmiast akcję ratun- 
kowa i w chwili. kiedy dotarto do 
zasypanego górnika i poczęto go w- 
dobywać z podziemi, nastąp'ło po- 
wtórne oberwanie się ziemi tak, Że 
Samerski spadł na dno szybu głębo- 
kości 20 metrów, ponosząc smierć 
na miejscu. 

WILNO 
ZYDZI MOGĄ BYĆ SPOKOJNI 

Starosta baranowicki p. Wańkowicz 
przyjął delegację miejscowej gniny 
żydowskiej oaz Zw. żydów — uczest- 
ników walk o Niepodległość Interwz- 
niujące w sprawie akcji padjętej na 
terenie Baranowicz przez Organizacje 
narodowe. Starosta oświadczył żydom, 
iż moga być spokojni, nie dopuści bo- 
wiem do zakłócenia porządku. W 
związku z pobytem delegacji został 
zakazany wiec Stronnictwa Narodowe- 
go, na który zapowiedziało przybycie 
wielu włościan. (ms). 

BEZ WZGLĘDU NA ŚWIĘTA 
ŻYDOWSKIE 

W pow. wileiskim, w malym mia- 
steczku Kurzeniec odbył się jarmark 
bez względu na właśnie przypadające 
święto żydowskie. Skup zboża prowa- 
dziła społdzielnia rolniczo - handlowa, 
a zwierzęta rzeźne skupywali kupcy - 
chrześcijanie z Wilna i Katowic. Z nie- 
obecności kupców żydowskich wszy- 
scy byli zadowoleni i postanowili, abv 
w przyszłości nie dopuszczać do za- 
wieszania iarmarków ze względu na 
święta żydowskie. (ms). 

RABUŚ$ W ZOOLOGU , 

Do wileńskiego ogrodu zoologiezme- 
go przy uł. Polowej na Antokolu prze 
dostał się duży pies, który udusi sā- 
renkę, koziołka i pokaleczył dzika 
kaczke. Pies został schwytany i wdto- 
żono dochodzenie celem ustalenia wła- 
ściciela, który będzie surowo ukarany. 

DZIENNIKARZE Z LITWY 

Przybyła do Wilna naczelna redak- 
torka i założycielka majstarszego w 
Litwie dziennika „Lietuwos Żynios 
p. Felicja Bortkiewiczowa. jednocze- 
snie przybył p. Z. Ugiański, redaktor 
polskiego tygodnika „Chata Rodzin= 
na” niezmiernie popularnego wśród lu- 
dności polskiej na Litwie. (ms). 

NOWE HALE TARGOWE 

W związku z regulacją ulic Zawal- 
nej i Bazylianskiej Zarząd m. Wilna 
postanowił znieść znajdujące się do- 
okola hal miejskich nieestetyczne 
drewniane stragany i wznieść jeszcze 
jedmą halę targową. (ms.). 

OSTATNIA WYSTAWA 

Pawilony w ogrodzie pobernardyń- 


skim, w których zwykle odbywały 
się Targi Północne, zostały przez 
Magistrat nieodwołalnie skazane na 
rozbiórkę. Wystawa jesienna owo- 


ców będzie ostatnią, która się w nich 
odbędzie. (ims,). 
ODKRYTO DAWNY CMENTARZ 
Podczas robót kanalizacyjnych w 
Lidzie przy ul. Pułku Suwalskiego, 
robotnicy natknęli się na wiełką ilość 
kości ludzkich. Okazało się, że nie- 
gdyś w tym miejscu stała, spalona 
podczas wojen szwedzkich cerkiew 
unicka dookoło której był cmentam. 


Wichry i desz 


Ratujcie oczy przed tumanam: ku- 
rzu w zdradliwych dla całego orga- 
nizmu misiącach jesieni, Słynne oku- 
lary reklamowe kosztują tylko 9.15. 
Dwuogniskowe do dali i czytania jed- 
nocześnie, kosztują niewiele więcej, 
jak ewie pary dobrych okularów, a 


można je nosić stale, nie denerwuja 
ciągłą zamianą, 

Mocne metalowe „SZKOLNE”, są 
już od 5 zł. Dobieranie na miejscu. 
Instytut Filtorex de Paris, Kredyto- 
wa 9, Załatwianie Ubezpieczonych. 


Kronika poznańska 


s 


TEATR POLSKI: „Freuda teoria 
snów” z Romanówną i Maszyńskim, 


KINA 

APOLLO: „Zielony Sygnai". 

CORSO: „Mściwy jeździec”. 

GLORIA: „Będziesz zawsze moją”. 

GWIAZDA: „Moskwa—Szanghaj”. 

METROPOLIS: „Pieśniarz Wiednia” 

OŚWIATOWE T. C. L.: „Bohater. 

RENAISSANCE: „Niezwyciężony 
Robinson Cruzoe”. 

SŁOŃCE: „Król i chórzystka”. 

SFINKS: „Folies Bergére”, 

SWIT: „Północ woła”, 

TĘCZA-Łazarz: „Ostatni mohika- 
in”, 


TĘCZA-Wiłda: „Ramona”. 
WILSONA: „Ostatni akord'*. 
ZJAZD GWIAŻDZISTY 
DO GNIEZNA 
Automobilklub Wielkopolski organi- 
zuje na dzień 3 pażdziernika zjazd 
gwiażdzisty do Gniezna z okazji od- 
bywaiacych się mistrzostw  jeźżdziec- 


i kich- Szczegóły dotyczące zjazdu znał 
„dują się w regulaminie, który nabyc 


a Apinayat ti 


można w sekretimi 
bu przy ul. Fr. Ratajczaka 15 m. 18 
(h. s.) 


ODZIAŁ ABC POZNAŃ: 27 GRUDNIA 
| 


MASZYŃSKI W TEATRZE 
POLSKIM 

Mariusz Maszyński rozpoczął gūs- 
cinne występy na Scenie Teatru Pol- 
skiego w ciekawej Sztuce „Freuda 
teoria snów”, Ze względu na popular 
ność, jaką cieszy się w Poznaniu Ma- 
szyński, sztuce rokują duże powodze- 
nie, (h, s.). 

„PAMIĄTKI WALK 
O NIEPODLEGŁOŚĆ” 

Federacja Polskich Związkow O- 
brońców Ojczyzny w Poznaniu po- 
stanowiła zorganizować wystawę pa- 
miątek z okresu walk o  Niepodle- 
głość. W swład prezydium komitetu 
organizacyjiego wszedł komisaryczny 
prezydent m. Poznania, zapewne jako 
pamiątki z okresu wałk o samorząd w 
oznaniu, (h. $.). 

POCIAG POPULARNY 
DO WARSZAWY 

Do soboty włącznie „Orbis” przyj- 
muje zapisy na uczestnictwo w wy- 
cieczce dwudniowej pociągiem popu- 
larnym do Warszawy. Pociąg wyjeż- 
dża z Poznama w niedzielę 3 paż- 
dziernika wieczorem i powraca we 
wtorek rano. Cena przejazdu wynosi 
14 zł. 30Fgr._(h. E.): 


S E PE E E NOC || DELE 


KUPON NIESPODZIANKA ważny do soboty 
Dla Czytelników A B C 


Ratujcie oczy przed zdradliwą pogodą jesienną 


Każdego Czytelnika spotka nie- 
zmiernie miła niespodzianka, tak po- 
trzubna jego oczom w jesieni — otrzy- 
ma gratis okulary pięciozłotowe, chro- 
niące na ulicy przed wiatrem, kurzem, 
deszczem, śniegiem i często Silnym 
jeszcze słońcem, — przy nabyciu słwn- 
nych OKULARÓW REKLAMOWYCH 
za zł. 9.75 (cena ulgowa) z bezbarw- 


nych wypukłych szkieł najwyższego 
gatunku, dobranych bezpłatnie na 
miejscu do oczu i zawodu. Do tego 
elegancka rogowa oprawa z futera- 
łem. Instytut Filtorex de Paris Kre- 
dytowz 0. Szkła dwuogniskowe jed- 
nocześnie służą w dal i do czytania, 
zastępują więc dwie pary okularów. 
Załatwianie ubezpieczonych. ` 
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Mzprężenie na osi Tokio — Moskwa płk, Troszyn I kpt, Troń -- wspólnicy Gkokiifii 
Sowiety nadal judzą Ch ńczyków 
Konflikt o koncesje japońskie na Sachalinie 


SZANGHAJ, 29. 9. Wezoraj w 
godzinach rannych ambasador 
sowiecki opuścił Nankin, udając 
się drogą powietrzną do Moskwy. 

Jednocześnie rozeszły się tu 
pogłoski, że rząd sowiecki wywie- 
ra nacisk na Nankin, ażeby Chiny 
za wszelką cenę podirzymały dzia 
łania wojenne przeciw Japonii do 
chwili, kiedy Sowiety będą w sta- 
nie okazać Chinom swą pomoc. 

Oddziały japońskie postępują 
naprzód w północno - wschodniej 
części prowincji Szansi i zajęły 
dziś w godzinach popołudnio- 
wych Fanszeh - sien. 

MOSKWA, 29. 9. Ajenecja 
„Tass“ donosi, że w dn. 23 b. m. 
japoński konsul w Szanghaju po- 
wtórni zawiadomi konsulat so- 
wiecki, że samoloty chińskie, prze 
malowane na japońskie, będą 
bombardować ambasadę sowiec- 
ką w Nankinie, celem wciągnię- 
cia ZSRR do koniliktu. 

W dniu 25 bm. konsul sowiecki 
w Szanghaju, Simanskij, zawia- 
domił stronę japońską, że rząd 
ZSRR uważa całą tę wersję za 
prowokacyjną i złożył odpowie- 
dzialność za ewentualne bombar- 
dowanie ambasady sowieckiej w 
Nankinie na stronę japońską. 

MOSKWA 29. 9. Dzienniki so- 
wieckie donoszą o nowych tar- 
ciach sowiecko - japońskich, wy- 
nikłych w związku z eksploatacją 
przez  koncesjonariuszy japoń- 
skich bogactw mineralnych na 
północnym Sachalinie. 


"Dziennik Poranny" 
zmienia właścicieli 


Jak się dowiadujemy bezpośre- 
dnio przed rewizją w Związku 
Nauczycielstwa Polskiego ZNP 
wycofał się z „Dziennika Poran- 
nego“, który przejęty został przez 
grono redaktorów Epoki i tygod- 
nika „Czarno na Białym“. 

Skład redakcji i linia politycz- 
na „Dziennika Porannego" nie 
ulegną żadnej zmianie. 


_—————— aeae 


Według doniesień sowieckich 
Japończycy nie dotrzymują wa- 
runków umowy _ koncesyjnej, 


przez co narażają skarb sowiec- 
ki na znaczne straty. 

Prasa sowiecka daje do zrozu- 
mienia, że sprawa ta doprowa- 
dzić może do likwidacji koncesyj 
japońskich przez Sowiety. 


Zaznaczyć należy, ża sprawa 
koncesyj japońskich naftowych, 
węglowych i rybackich na sowiec- 
kim Dalekim Wschodzie wpływa- 
ła już nieraz na zaostrzenie sto- 
sunków sowiecko - japońskich do 
tego stopnia, że zagrażała zerwa- 
niem stosunków  dypiomatycz- 
nych. 


w porwaniu gen. Millera 
Zagadka powoli zaczyna się wyjaśniać 


PARYŻ, 29. 9. W trzecim dnłu ba- 
dania żony gen. Skoblina przez sędzie: 
go śledczego odbyła się konfrontacja 
p. Skoblin z włacicielem kawiarni na 
ul. Longchamps, Aleksandrem Ceru- 
ilanem. W tej kawiarni była p. Skoblin 
z mężem krytycznego dnia, jak twicr- 
dzi, w czasie zaginięcia gen. Millera. 
Właściciel kawiarni jednak stanowczo 
zaprzecza temu, twierdząc, że małż. 
Skoblin byli tu około godz. 11-tej ra- 


MLECZARNIA 
Szpitalna 7 
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Stronnictwo Ludowe na zakręcie 


Braterstwo broni P.P.S. i Ludowców 


cgłesić ma oficjalnie „Zielony Sztandar" 


Jak donosi Ag. Agr. w naczel- 
nym organie Stronnictwa Ludo- 
wego „Zielony Sztandar* pojawi 
się w najbliższym numerze na 
dzień 3 października artykuł, wy- 
jaśniający zasadnicze stanowi- 
sko Stronnictwa Ludowego do in- 
nych stronnictw, a zwłaszcza do 
modnych obecnie różnych fron- 
tów. 

Stronnictwo, zachowując pełną 
samodzielność i niezależność, nie 
chce &yé niczyją przybudówką, 
nawet swoich przyjaciół. Samo- 


| 
l 
| 
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NOWY SŚWIRT70 
EGZYSTUJE OD1873R 


Zielone koszule p. Polakiewicza 
wstępują do Ozonu 


Zarząd Główny Związku Mło-; młodzieży ludowej dla Naczelne- 
dzieży Ludowej powział uchwałę | go Wodza, ustalenia form i zasad 


zwołania na dzień 24 październi- 
ka b. r. walnego zjazdu do War- 


szerszej pracy“ 
zania organizacji 


oraz  rozwią- 
i wejścia do 


szawy celem „dania wyrazu uczuć | Związku Młodej Polski. 


Byli ochotnicy Armii Polskiej 
domagają się usuniecia żydów 
ze służby wojskowej 


Poznański Oddział Związku b. 
Ochotników Armii Polskiej na 
zebraniu swym w dniu 7 wrze- 
śnia powziął następującą rezolu- 
cję: 


Zważywszy, że żydzi jako masa 
wroga naszemu Państwu, niejedno- 
krotnie już dali nam możność zorien- 
towania się, jaką przedstawiają war- 
tość dla obronności naszego kraju, 
prosimy uprzejmie Pana Marszałka 
Polski jako Naczelnego Wodza a ła- 
skawe spowodowanie przeprowadze- 
nia na terenie ciał ustawodawczych 
niżej wyszczególnionych naszych po- 
„gtulatów jako niezmiernie ważnych 
dla rozwiązania drażniącej społe- 
'czeństwo polskie, sprawy żydow- 
skiej, a mianowicie: 


a) przywrócenie dawnych nazwisk 
żydom, b) zabronienie zmiany naz- 
wisk żydowskich na nazwiska rdzen* 
nie polskie, c) zabronienie zamieszki- 
wania, zatrudnienia i prowadzenia 
wszelkiego rodzaju handlu w t. zw. 


irator 


„trójkącie bezpieczeństwa”, d) wy- 
kluczenie żydów z czynnej służby | 
wojskowej i e) stworzenie specjalnie ; 
dla żydów kadry armii pracy dla po- i 
trzeb wojskowych. 

Niniejszą rezolucję przesłano Mar- 
szałkowi Rydzowi-Śmigłemu. Świad-, 
czy ona o stałym postępie całego spo- 
łeczeńństwa w pogląćach na kwestię 
żydowską i zdrowym promieniowaniu 
idei narodowo - radykalnej. (h. s.)) 


dzielność polityki nie wyklucza 
możliwości współdziałania z inny 
mi siłami dla realizowania kon- 
kretnych celów, które są wspólne 
ludowcom. Na czoło tych wysuwa 
się sprawa demokracji oraz opar- 
cie rządów w Polsce na zaufaniu 
szerokich mas. 


Równolegle walczą o to także 
inne organizacje, a w pierwszym 
rzędzie P. P. S. 


„I mimo, że dzielą nas różnice“, bie 


— pisze autor — w niejednej 
sprawie, w tej — drogi nasze się 
schodzą. W walce o wspólny cel 


broni. Na to nie trzeba tworzenia 


|żadnych specjalnych frontów. 
Żywa i cenna sympatia, okaza- 
na chłopom przez robotników w 
czasie niedawnego strajku chłop- 
skiego, nie była wynikiem ukła- 
dów czy przetargów. Była wyra- 
zem tego faktu, że postulaty, o 
które chłopi strajkowali, znaj- 


|70, a więc na półtorej godziny przed 
| zamachem, „Od 12-ej mój zakład już 
| jest zapełniony, a wtedy na sali niko- 
go oprócz pp. Skoblin nie było”. 


SPRZECZNE 
ZEZNANIA 


Piewicka składz Sprzeczne zeznania, 
dostaje ataków histerii, gdy sędzia 
śledczy zwraca jej uwagę na niezgod- 
ność jej zeznań, twierdzi, że ma słabą 
pamięć, słaby wzrok, że zegarek jej 
się późnił albo śŚpieszył, i t. d. 

Na pytanie sędziego, dlaczego mąż 
po przywiezieniu jej autem de maga- 
zynu Sukien oddalił się samochodem 
na inny komiec ulicy, odpowiedziała, 
że mąż czytal gazetę, a zgiełk na u- 
licy przeszkadzał mu. Na pytanie, czy 
uważa, że mąż jest winny, pami Skob- 
lin odpowiedziała: „To jest niemożf- 
we. Gdyby on był winien, to ja bym 
sama go zadenuncjowała”, 


TAJEMNICZY 


OFICEROWIE 


Donosiliśmy o dwóch tajemniczych 
jegomościach, którzy towarzyszyli gen. 
Skoblinowi w restauracji „Moskwa”, 
Dziś udało się ustalić ich nazwiska. Są 
to byli rosyjscy oficerowie płk. Tro- 
szyn, mieszkający w Boulogne i kapi- 
tan Troń, szef grupy korniłowców w 
Belgii. żaden z nich w restauracji 
„Moskwa” poprzednio nigdy nie by- 


dują jednakowy oddźwięk tak u! 


chłopów, jak u robotników. Bar- 


x sobie cenimy sympatyków i 


z lewa i z prawa. Nie chcemy so- 
lekceważyć ich życzliwych 
rad, ale nie chcemy być niczyim ií 
narzędziem. Stronnictwo ma Swo« 
je wytknięte cele i chce samo- 


| wytwarza się rzetelne braterstwo dzielnie decydować o swojej poli- 


tyce. 


mają nawiązać kontakt z masami 


We Środę wieczorem w kołach | 


politycznych rozeszły się pogłoski 
na temat zmian personalnych w 
Obozie Zjednoczenia Narodówe- 
go. Mówiono o ustąpieniu płk. Ko 
walewskiego i o powołaniu na je- 
go stanowisko obecnego wicemin. 
spraw wewn. p. Jerzego Pacior- 
kowskiego. È n 
Według wersji krążących w ko- 
łach zazwyczaj iepiej poinformo 
wanych sprawa przedstawia się 
w rzeczywistości nieco inaczej. 
Oto istotnie wicemin. Paciorkow- 


ski ustąpić ma ze swego stanowi- | 


ska į przejść do O, Z. N. gdzie 
zajmie nieokreślone jeszcze bli- 
żej stanowisko przy boku płk. Ko- 
ca. 

Chodzi o wzmocnienie Obozu 
Zjedn. Narod. przez nowe czynni- 
ki, a więc o zmiany. Nikt więc 
obecnie nie ustępuje. 

Jest natomiast prawdopodobne, 
iż obok p. Jerzego Paciorkowskie- 
go powołani będą da współpracy 
w O. Z. N. także i inni działacze 
społeczni, zajmujący obecnie sia- 
nowiska we władzach admini- 
stracyjnych, którzy na stanowi- 
skach szefów bezpieczeństwa mie 
li sposobność zapoznać się z po- 
trzebami ludności i ich zaspokoje 
niem przy pomocy posiadanych 
rezerw (t. j. funduszów na zatrud 
nienie bezrobotnych i t. p.). 


Panika w kinie 
Pożar w operatorni 


LWÓW, 29. 9. Dziś o godz. 22.30 
w operatorni kina „Metro“ przy ul. 
Łyczakowskiej wybuchł pożar skut- 
kiem zapalenia się taśmy filmowej tuż 
przed okienkiem obiektywu. 

W operatorni obecny był kinoope- 
ózef Warm i jego pomocnik. 


Kriólcwa Maria w Warszawie 
na premierze swego baletu 


BUKAREŚZT, 29. 9. Dziennik 
„Informatia* zamieszcza wiado- 
mość, że Lrólowa Maria ma za- 
miar udać się do Warszawy na 
premierę balet. jej pióra „Tai- 
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I piętro 


na“, który jak wiadomo, wystawio 
ny będzie niezadługo w Operze 
Warszawskiej. 

Potwierdzenia tej 
brak. 


wiadomości 


Tel. 309-33. Kantor 
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Warm oderwał palącą się taśmę i rzu. 
cił ją na podłogę, nie zauważywszy, 
że tuż obok leży gotowy do nawinię- 
cia drugi film. Nastąpiło zajęcie się 
filmu długości ok. 2.000 mtr. Warm 
i jego pomocnik rzucili się do gasze- 
nia pożaru, poparzeni jednak uciekli z 
operatorni. 

Tymczasem na sali powstał wśród 
publiczności w liczbie 400 osób po- 
płoch. Na szczęście znałazło się kilka 
energicznych osób, które skierowały 
uciekających na podwórze realności, 
gdzie mieści się kino. Przybyła na 
miejsce straż pożarna po jednogo- 
dzinnej akcji ugasiła pożar. 

Z publiczności nikt nie odniósł po: 
ważniejszych obrażeń.  Kinooperator 


Warm został przewieziony do szpita- 
la, odniósł bowiem ciężkie poparzenie 
obu rąk. 


prenumerata: Al. |erozolimska 3a 


-a 


Zmiany te mają na celu zwięk- 
szenie popularności O. Z. N. w 
społeczeństwie. 


| 


wał, a po porwaniu gen. Miiiera, obaj 
tajemniczy oficerowie znikli z Paryża. 


GEN. SKOBLIN ZBIEGŁ 


DO BELGII? 


Żona gen, Chapron de Larê rozma- 
wiała z gen. Skoblin w przeddzień po- 
rwania gen. Millera. Okazuje się, że 
gon on ją o 6 wiż de Belgii, Pani 

hapron de Laré zwróciła się telefo- 
nicznie do swoich znajomych w Bra- 
kseli, a gdy ci udali się do wydziafu 
konsularnego belgijskiego MSZ tu 0- 
świadczono im, że gen. Skoblin wizy 
nie dostanie, gdyż jest poszukiwany 
przez policję francuską. Możliwe, że 
dostał się on do Belgii bez wizy. 

W każdym razie w Brukseli nie wie 
dziano go. W razie pochwyceria zo- 
stanie on odesłany do Francji, gdyż 
czyn jego mie może być zakwalifiko= 
wany, jako zwyczajne przestępstwo 
polityczne. 
[ORK OE" AĘ ONW m 


date C. ULRICH "$ ie: 
wysyłają bezpłatnie na żądanie 


ik 


świeżo wydane: 


CENNIK DRZEW I KRZEWÓW 


owocowych i ozdobnych, róż i bylin 


CENNIK CEBULEK KWIATOWYCH 
do sadzenia jesiennego 
Centrala — Warszawa, Ceglana 11, 
tel. 568-60 


Wódz Słowaków odznaczony 
wie ką wstęgą „Polonia Restituta” 


BRATISLAWA, 29, 9. 27 bm. 
konsul R. P. w Bratislawie p. Wa- 
cław Łaciński wręczył w imieniu 
Pana Prezydenta R. P. ks, infuła- 
towi Andrzejowi Hlince odznaki 
wielkiej wstęgi orderu Odrodze- 
nia Polski. 

Akt ten obchodziło uroczyście 
całe miasto Rozomberok, które 
było udekorowane flagami o bar- 
wach polskich i słowackich. Wrę- 
czenie odznak odbyło się na uro- 
czystym posiedzeniu rady miej- 
skiej, specjalnie w tym celu zwo- 
łanej do wielkiej sali muzeum 


Czv B. G. K. podaruje 


Eitingonowi półtora -miliona - 


ŁÓDŹ, 29. 9. (tel. wł.). Jak się 
dowiadujemy, sprzedaż fabryki 
Kindlera w Pabianicach w ręcej 
osławionego fabrykanta łódzkiego | 
Eitingona, nie jest jeszcze osta- 
tecznie przesądzona. 

Jak się okazuje zapadła wpraw- 
dzie pewna uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów, była 
ona jednak oparta na niezupełnie 
ścisłym materiale. Rzecz zna- 
mienna, że według proponowane- 


|go tekstu umowy, Eitingon miał 
'spłacać należność ratami, w cią- 


gu eśmiu lat. 

Eitingon miał zapłacić Banko- 
wi Gospodarstwa Krajowego oko- 
ło 20 proc. zadłużenia fabryki, to 
znaczy, że dałby gotówką około 
400.000 zł., podczas gdy fabryka 
winna jest Bankowi Gosp. Kraj. 
2 miliony zł. Przy przejęciu jej 
przez Eitingona B. G. K. mzektby | 
się dalszych pretensji. 

Znacznie większe wierzytelno- 
ści do fabryki posiada Towarzy- 
stwo Ubezpieczeń „Prudential“. 
Odstąpić ono ma od swych rosz- 
czeń na tych samych warunkach, 
co B. G. K. W Łodzi krążą jednak 
pogłoski, że między „Prudentia- 


5 || mima. KW. RSMA "IR" 


Odroczona konferencja 
płk. Koca 
z maikontentami 


Konferencja płk. Koca z częścią 
sanacji niezadowoloną z polityki 
Ozonu, a w szczególności z P. O. 
W., Z. P. O. K. i niektórych grup 
legionowych, która miała się od- 
być we wtorek, 28-ego b. m., zo- 
stała przełożona na piątek, wzglę 
dnie sobotę. 

Powodem odroczenia konferen- 
| cji są inne ważne zagadnienia, 
| majdujące się na warsztacie 

prac kierowników O. Z. N. 


Ceny ogłosze 


Druk. Literacka S, z o. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 121 


lem*, a Eitingonem istnieją ja- 
kieś nieznane dodatkowe układy. 


= 


miejskiego w Rozomberoku, W w- 
roczystości wzięli udział oprócz 
członków rady miejskiej słowaccy 
posłowie i senatorowie, liczni 
przedstawiciele słowackich orga- 
nizacyj politycznych i kultural- 
nych i t. d. 


Po ceremonii wręczenia odzna- 
ki ks. Hlinka wygłosił przemó» 
wienie, w którym podniósł, że od- 
znaczenie, jakie uzyskał od najs 
bliższego katolickiego słowiańs 
skiego narodu polskiego, przyj 
muje z radością i wdzięcznością, 
gdyż udzielił mu je naród, który, 
niejednokrotnie złożył dowody 
swego przywiązania dla chrześci- 
jańskiej kultury i eywilizacji. 


Podczas uroczystości zgroma- 
dziły się przed muzeum tysiączne 
tłumy ludu z bliższej i dalszej 
okolicy, które urządziły ks. Hlince 
entuzjastyczne owacje. , 


PALTA 


GOTOWE iNA ZAMÓWIENIE 


Ole" Zaremba 
WSPÓLNA 360 


Zomach samobóiczy nauczyciela 
po sirzeczce z inspektorem 


W gmachu okręgowego Inspek- 
toratu Szkolnego w Chorzowie, w 
pokoju Inspektora Mitka roze- 
grała się dramatyczna scena. 
Mianowicie pomiędzy inspekto- 
rem i przebywającym tam w spra 
wach służbowych nauczycielem 
szkoły specjalnej, Mieczysławem 
Godkiewiczem, doszło do gwałto- 
wnej wymiany słów, w czasie cze 


go Godkiewicz dobył rewolwer i 
skierował broń przeciwko sobie, 
strzelając dwukrotnie w piacś 

Na szczęście jednak jedna z kul 
chybiła, a druga trafiła w order 
na piersiach desperata. QGodkie- 
wicz nie poniósł żadnego szwan- 
ku. Wypadek ten jest żywo komen 
towany w- sferach nauczyciel- 
skich na Śląsku. 


Bezczelna prowokacja 
Napad Niemców na policjanta 


GDYNIA, 29. 9. Z Pucka dono- 
szą o gorszącym wypadku, wywo- 
łanym przez dwóch zamieszkałych 
tam Niemców. Oto niejaki Domin 
grożąc rewolwerem sołtysowi po- 
bliskiej wsi wykrzykiwał niecen- 
zuralne słowa pod adresem Pola- 
ków. 

Gdy posterunkowy policji pań- 


stwowej chciał interweniować, 
znalazł się znajomy Domina, nie- 
jaki Minge, również Niemiec, któ- 
ry wespół z nim napadł na polic- 
janta i znieważył go czynnie 

Obaj Niemcy zostali areszto- 
wani i oddani do dyspozycji pro- 
kuratury Sądu Okręgowego w 
Gdyni. 


Dzikie wybryki 
Jungdeutsche Partei 


Niebywałego wybryku dopuścili 
się członkowie Jungdeutsche - Partei 
ze Skoczowa, 24 - letni Wilhelm 
Stritzki, 21 - letni Eryk Kowalik, 24- 
letni Ludwik Gruszka i Robert Pa- 
wlik. Na szosie pomiędzy  Skoczo- 
wem i Goleszowem, kędy przechodzą 
przewody wysokiego napięcia, za- 


ń: 


rzucili drut na przewody elektrycz» 
ne, powodując krótkie spięcie. W cza 
sie krótkiego spięcia przewodów, 
miasta Cieszyn, Skoczów j ich oko- 
lice były pozbawione światła. Wszy- 
stkich hitlerowców przekazano do 
dyspozycji władz sądowych w Sko- 
czowie. 
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